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Przed dyskusyą o wyborach 
galicyjskich, 
$ W chwili, gdy kraj nasz i naród staną się 
przedmiotem ponownych oszczesstw, do których 
nawołuje prasa syonistyczna i ruska, przy akom- 
paniamencie prasy socjalistycznej, nie od sz6czy 
pędzie zwrócić uwagę Opinii naszej na zawsze 
powtalsaue salucski przewiuliej taktyki polily- 
czuej wrogów imienia polskiego. 

„Prawno-państwowe* zastrzeżenie ruskie 
ułatwia chyba opinii maszej zoryentowanie się. 
Wszolkie ilasye pryskają wobec tak niesłychane - 
go przekręcania faktów, bo w tym labiryncie nie- 
możliwych fantasmagoryj historycznych słyszymy 
tylko jeden ton pozytywny, a jest mim ton nie- 
nawiści. Wszystko inne jest niezręcznem usasa- 
dnianiem wyratnego Życzenia pozbycia się nas z 
kraju, próbą uzaradniania gotowego wyroku wy- 
parcia Polaków z ziemi, która nie Rusinom lecz 
Polakom zawdzięcza swą kulturę materyalną i 
religijną i wszystkie postępy cywilizacyjne i praw- 
ne, z których korzystają Rusini tak szczodrze. 
O tem znsłrzeżeniw prawno-państwowem pisano 
już dużo. Ale nie dość jeszcze podniesiono tę 
jeskrawą dysharmonię, jaka zachodzi między 
traktowaniam stosunku rusko-polskiego z jednej 
strony, a stosunkm rusko-rocyjskiego, rusko-nie 
mieckiego i rusko-węgierakiego z drugiej strony. 
Jeżeli Rusini nawiązują — w sposób aaturalnie 
zupełnie miekrytyczny — do swej przeszłości bi- 
storycmej, to nasuwają się same praos się dwa 
pytania. 

Pierwsze, dlaczego nie nawiązują do isto- 
tnych podstaw prawnopaństwowych, jakie stano- 
wi autonomia Ukrainy od czasów ChuieJnickiego 
do Katarzyny ll-giej? Wszak Chmielnicki rzucił 
„wyzwoloną* Ukrainę pod stopy cera północy, 
jak to głosi dziś jeszcze jego pomnik w Kijowie 
w słowach „wolimy pod władaę cara wschodnie- 
go, prawosławnego". Traktatem zawarowała Ro- 
sya Ukrainie autonomię polityczną i prawną. 

jè i do stosunku. 
panstwowe zastrzeżenie winno mię opierać na 
prawno-państwowych podstawach, tem więcej 
zastrzeżenie narodu „ukraińskiego“ na podsta- 
wach „ukraijńskich*. Widzimy natomiast, że po- 
litycy „ukraińscy“ zapomivają o Ukrainie i bez 
cienia prawdy lub prawa historycznego odrywsją 
politykę ukraińską od jej podstaw geograficznych 
dziejowych, aby tradycyę autonomii ukraińskiej 
przenieść na wrytorynm, które do Ukrainy nigdy 
nie mulvżało i s tą autonomią Zaporoża nie miało 
nigdy nic wspólnego. A jednak jest to tak jasnem! 
Rusini rezygnują » pretensyj do Rosyi, bo uwa- 
żają te pretensye za nieziszczalne i podnoszą na- 
tomiast uroszczenia bezpodstawne przeciw Pola- 
kom, bo liczą na pomoc Niemców. Dla tego to 
tam, gdzie się rozgrywała prawdziwa historya 
Ukrainy, gdzie ludność małoroayjska liczy prze- 
szło 30 milionów, panuje grobowe milczenie. Nie 
mają Rusini w całej Bosyi ani jednej szkoły, 
żadnej areny życia publicznego, a jednak nie 
słyszeliśmy dotychczas nio o dążeniu do ruteni- 
zacyi uniwersytetu kijowskiego, lub kijowskiej 
akademii duchownej, która na prawdę była 
rusińską; za to słyszymy ciągle o krzywdach na- 
rodu „ukraińskiego po za Ukrainą, tj. w Gati- 
Gyi, ktorej nawet w czasach rozbiorów sama 
Rosja nie uważała za kraj ruski, 
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Hrabiowie Grindine. 


Ciąg dalszy.) 

I jak wówczas rzekł silnym głosem : 

— A jednak, brabianko. 

Tym razem nie zadawała ona sobie nawet 
trudu, udawać, iż nie wie, do czego jego słowa 
się odnoszą. Raz przecież ta walka między nimi 
musiala być rozegrana. Musi mu nareszcie 
kiem jasno wytłómaczyć, ża ani jej w myśli s0- 
siad kiedykolwiek jego żoną, że nie ma dla niego 
innych uozuó, jak tylko nienawiść i pogardę. 
Jeżeli chce z jej ust słyszeć, co o nim myśli, jeżeli 
chce upokorzenia, to będzie je miał. 

Rzokła więc : 

— Bardzo mnie cieszy, baronie, że przy* 
chedzi nareszcie między nami do rozmówienia, 
pierwszego, m jak się spodziewam także i ostat- 
niego. Bądzę bowiem, że jeżeli panu wszystko 
powiem, co mam powiedzieć, będzie pan unikał 
każdego więcej spotkania za mną. Znajdzie pan 
powód do wyjechania w najbliższych dniach... 
nasze lekoye jazdy konnej i tak jeż dobiegają 
końca... a za tych parę godsin, których niestanie, 
z pewnością papa nie strąci pana nie z hono- 
ra. M 
— Ija tak sądzę, hrabianko — rzekł ba- 
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Wyłoby to komicznem, gdyby nie dowodziło 
miewdziączności za to, co im Polacy u nas stwo- 
rzyli, a pokory i zapomniesia polityki uasodowej 
tam, gdzie za każdy ruch grozi odpowie- 
dzialność | 

Drugie pytanie nasuwi wobsc oparcia 
zastrseżenia ruskiego o prawa korony węgier- 
skiej. Gdyby to mialo być pomyślane poważnie, 
to z natury rzeczy musieliby Rusimi awrócić się 
przeciw madyaryzacy W Wóywu:aoh i Siedmio- 
grodzie żyją przecież Rusini, ale o ich urusscze- 
niach narodowych głucho. Bo rząd węgierski 
traktuje sprawę ruską trochę inaczej, niż „klika 
wsiachecka* w Galicyi. I tu więc dowód prze- 
wrotuości. Na wszystkie dowody pojednawczości 
polskiej odpowiada się oszczerstwami; ua ucisk 
węgierski milczy się. 

Tak samo wobec Niemców. Nie złyszeliśmy 
dotychczas o ruskich gimnazyach lub katedrach 
ua wydziale prawniczym w Ozerniowcach. To 
nie przeszkadza Rusinom chwalić Niemców i ich 
rządy na Bukowinie. Aje w tym samym kraju 
występują przeciw Rumunom. Gdy Rutuosi po- 
trafili uzyskać na wydziale teologicznym w Czor- 
niowcach katedry rutnuńskie, naturalnie Busini 
odrazu zgłosili się de udziała; katedry rumuń- 
skie były im solą w oku, katedry niemieckie nie 
żenują ich wcale. 

Porównnjąc więc zachowanie się Rusinów 
wobec Polakow lub itumunów s ich zachowa- 
niem się wobec Rosyi, Wygier i Niemców, a- 
my klucz bardzo ciekawy do zrozumienia wszy 
stkiego. Na wj podstawie winne opinia nasza 
sądzić to, co niechybnie usłyszymy snów w ros- 
prawach o wyborach galicyjskich. 

Podobmie ma się rzecz z zyonistami, Anty: 
somityzw niemiecki nie zmienił usposobienia syo- 
mistów waględem Niemców. Praehąkiwano o rse- 
komych bezprawiach, jakich magistrat wiedeński 
mint się dopuszczać względem żydów przy wy- 
borach. Ale jakby na dany znak rekryminacye 
nagle ucichły. Widocznie powiedziano sobie, iż 
nią należy Niesaoów drażnić. Stadenci wszochni- 
cy w Prafse wystąniłt przeciw p Miabierowi i 
sapowne dr Mahler wraz za sweis stroanictworą 
zapomni o tem. Można sobie wyobrazić, jakby 
przyjęto kandydaturę zyonistyczną w Wiedniu 
lub Pradze, skoro nawet Niemcy „liberalai* nie 
chcieli posłów Kurandy i Omera dopaścić do 
klubo, jakkolwiek ci posłowie kandydowali na 
program niemiecki. Ale jeżeli Galieya oburza się 
na wybór p. Mahlera, którego właśni ułachacze 
nie chcą tolerować na wszechnicy, albo jeżeli 
odpiera zamach wyborczy p. Birnbawma, któryby 
nie ośmielił się kandydować w innym kraju ko- 
ronnym, to maturalnie jest temat gotowy dia 
bredni o uciska żydów w Galicyi. Gi sami więc, 
co znoszą wszetkia obelgi z strony Niemcow, a 
nie śmią nawet protestować, uważają Galicyę 
jako domenę praw speoyalnych. Żyd niemiecki 
nie śmie żądać mandatu u siebie; natomiast 
muudat galicyjski widocznie mu się należy, 
gdy go zaś nie dostaje, to woła o porastę. 

Musimy sobie zdać sprawę z tego, iż nasze 
trudne położenie jest powodem ureszczeń, jakich 
się praeciw ianym krajom i narodom nie pod- 
nusi. Z tego wynika, że nie wystarcza stoicyzm, 
s jakim słuchamy tych oszczerstw, ale że obo- 
wiązkiem naszym odpierać je energicznie, wyka- 
zywać ich przewrotność, a zarazem skupiać siły 
narodowe tak, sby sia nasza odbierała tym 
wlaśnie przeciwnikom chęć do coraz to nowych 


ron spokojnie. — Bardzo zaś jestem ciekaw na 
to, co pani chce mi powiedzieć. Wyznaję, że 
myśl opuszczenia tak szybko tego pięknego zam- 
ka i jego miłych i uprzejmych właścicieli, jest 
mi przykrą. Skoro jednak pani życzy sobie 

— Nie życzę sobie, ale rozkasaję panu! 

— Czy welno mi zapytać, co skłania panią 
do takiego rozkazu? 

— Nienawidzę pana. 

Baron zaśmiał się wesoło. 


z Czy to wszystko, hrabianko? Jeżeli pani 
pozwoli, przypomnę pani naszą pierwszą lekoję 


oal- | jazdy konnej. Przytoczyłam wówczas zdanie je- 


dnego starego pedagoga: manczyciel, który nie 
jest nienawidzonym przez rwoich uczni, nie jest 
wart funta kłaków. A ja jestem tylko pani na- 
uczyeielem, hrabianko, nauczycielem jazdy konnej. 

— Naturalnie, czemżeż więcej mógłby pan 
być dla mnie? 

— Bardzobym chciał to wiedzieć. 

Dagmara siedząc, grała palcami nerwowo 
po stoliku. Spokojna przewaga barona pezypro- 
wadzała ją do rozpaczy; spostrzegała, że tle 
rozpoozęła rozmowę i że w ton eposób do końca 
mia dojdzie. 

— Pani zamierzała wymienić mi powody, 
które zkłoniły panią do rozkazania mi, abym 
opuścił zamek. 

Więc znowa on był górą, Zamiast, by ona, 
jak zamierzała, cisnęła mu w twarz wszystkie 
oskarżenia, upokorzyła go, zgnębiła, ma tylko! 


napaści. Nie możemy się zgodzić na odgrywanie 
roli owego pochyłego drzewa. na które każda 
koza lezie, jak głosi gadka ludowa. Nie pragnie- 
my niczyjej krzywdy. 

Jeżeli jednak Rasini 1 syoniści chcą już 
Kkouisczuie traktować aar jako wrogów, to mu- 
iemy przynajmniej jawnie im powiedzieć, iż 
rsucają się na Das właśnie dlatego, iè położenie 
nasse <uyni naa  dozpdniejszym przedmiotem 
«take, niż Niamey, Rusyanie lab Węgrzy. Może- 
my zawołać, ik Rusini i syoniści, którym bardzo 
dogadza rola prześladowanych, nie mają odwagi 
wystąpić przeciw tym, którzy istotnie dają im 
odczuć twardą dłoś. Dla utrzymania się więc w 
roli uciskanyca ofiar szukają ucisku tam, gdzie 
go niema, rzacają się na nas, bo im w uchodzi 
bezkarnie, bo im to nawet zyskuje słuchaczy 
i prasę niemiecką. Nieobesnany ze ztosuakanii 
obcy słuchacz staje pod wrażeniem iè widocznie 
ucisk polski mus być almszayim, skoro Kasini, 
którzy tak polaluie znoszą twardo cządy rosyjskie i 
węgierskie, a rządy niemieckie na Bakowinie 
wychwalają, pałają taką nienawiścią ku nam; 
albo gdy ayoniści, którzy wobec Niemców milczą 
i prasę swą oddają wprost Niemcom na usługi. 
na nas się rzucają! Powody twgo zachowania 
sią trzeba zdemaskować, aby raz wreszcie bajka 
© ucisku poiakim istnieć przestała. 

Konieczaą jest tu, jak i na junych polach 
Jedność. Jeśliby kto miał jeszcze wątpliwości 
co do zoachenia zolidaruości, to pólecamy mu 
odczytanie ciekawych ze wszechmiar artykałów 
prof, Wiesera w „Nena fr. Presse* p.t „Das 
erste Hans des aligemoinen Wahirechiee*. W ar- 
tykale drugim, który pojawił się przed wyborami 
w Kole polskiem, prot Wiesser oadawał się oa- 
dziei, iż spraoczności społeczne w Kole istniejące, 
wytrącą kierownictwo dotychczasowym przewód: 
com, którzy mimo zmiany stosanków byliby 
jeszcz do pemowodajctwa uzdolnieni, jako przed- 
slawiciele tradycyjnej potęgi Koła. Wrogowie 
więc nasi inówię » tukien usuaniem o potędze 
Koła pod dawnem kierownictwem; ieh nadzieje, 
że to kierownictwo mejłoby ustać, jest dla nas 
wskazówką, ża asiad nie powinno. Rów- 
nie pouaczająeą jest nadzieja naszych wrogów, 
ig sprzeczności spolicmme w łonie Koła odbiorą 
Koła hart wewnętrzny; ta nadzieja jest równiek 
wskazówką, iż należy wszelkie notagonizmy ped- 
porządkować wspólnetau celowi, wspólnej obro- 
nie narodowej. 


Z obozów ruskich. 


Do „klaliczanina* donoszą z Wiednia, że 
prócz posła Markowa także i ar. Hiibowioki wy- 
il stanowcao z parlamentarnego klubu iego, 

a j, że posłowie ci wstąpili do frakoyi agta- 
ryuszów czeskich i zaczynają działać samoistnie. 
Posłowie: ks. Dawydiak, dr. Korol i Kuryło- 
wicz postają nadał członkami kluba. Sg oami 
starorurinami dawnego pokroju, tj. moskalofilani 
w dosłownem tego wyrazu znaczenia, Wobec 
meeesgi dwu pierwej wymienionych posłów, 
pisze wiedeński korespondent ztaroraskiego „Hali- 
czanina*:„Rozbicie się pięciu posłów rusko-naro- 
dowej partyi na dwie frakcye należy uważać za 
bardzo smetny objaw i sa pierwsze, sskodliwe 
jęci nich ubiizających 
wspólnego klubu 


Autor artykułu pisze, że do ruadwojenia 

w gronie posłów staroruskich przyzsło dła tego, 

ponieważ niektórzy x nich (należy rozumieć: 

trzej ostatni) nie liczą się z opinią ogóła staro- 
„pierwszym i 


następstwo, przyjęcia przez 
im waranków wstąpienia do 
małoraskiego* 


odpowiadać na jego pytania. 

Gdyby . nawet powiedziała teraz wszystko, 
co ma na serow, już to nie zrob. na nim takie- 
go wrażenia, jak gdyby mu to bes pytania jego 
była powiedziala. 

Lecz teraz, gdy jaż miała na jego pytanie 
odpowiedzieć, zawahała się, czy może wszystko 
powiedzieć. Csy wugóle ma się przyznać do tego, 
że zauważyła jego staranie, że odgadła jego 
pragnienia? Czy może mo powiedzieć, że wcale 
nie myśli o tem, aky go wysłuchać? Czy może 
o tem wszystkiem wspomnieć, zanim on nie sa- 
cznie mówić ? 

Go będzie, jeżeli on, aby nie przyznać się, 
ił jest pokonany, po prostu wszystkiego się Wy- 
prze! Jeżeli jej powie, że jego slowa, jego spoj- 
rzenia śle zrozumiała, że ov tak samo nit my- 
ślał o niej, jak ona o nim. Że wówczas kakde 
jego słowo byłoby kłamstwem, - wiedziała, ale 
nie miałaby żadnego sposobu udowodnić mu 
tego. 

— Naprawdę jestem bardzo ciekawy, hra- 
bianko — rzek? baron. 

Dagmara ciągle jeszcze milczała. Nie wie- 
działa, od czego zacząć. 

— Cay może mam pomódz pani? — zapy- 
tal baron po małej chwili. — Chocia) pani mie 
nie mówi, wiem dobrze, co pani chciała mi po- 
wiedzieć. Rozumiem doskonale, dlaczego słowa 
mie chcą przejść pani przez usta, gdyż jest to 
zaweze nieprzyjemnem przyznać sią wobec dre- 
giego i wobec samego siebie, że się było w 


| 
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warunkieia możności broniesia interezów naro- 
dowych po myśli programa rasko-narodowej 
partyi powinno być założenie odrębnego 
klubu (staroruskiego), który może wejść w 
porozumienie + klubem ukrainoślskim, allo, w za- 
zie crew iyy i przyjęcia w wymienio- 
aego |, 5 iso paztyą, j a party} 
agraryussow czeskich, lub też ję Ep A ai 
wo-słowiańskim. TyuóGxasótu obie fraksyo posłów 
rusko narodowych (marorusinów) chadzają od- 
wiecznemi ścieżkami i postępują niezależnie od 
siebie, Dr. Markow i dr. Hlibowicki wnoszą in- 
terpelacye i wnioski przy pomocy podpisów z 
czeskiej strony i niemieckiej, a draga irakcya 
nie stara się o podpisy czeskie Czy niemieckie, 
gdyż ona musi uzyskać je w swoim klubie” 

„Halics.“ ogłasza list jednego ze złoczowskicb 
starorusinow, który się domaga, aby zwałano do 
Lwowa jak najrychiej wiec ruskich, aświadomio- 
nych włościan i wyjaśniono im teraźniejszą, do- 
niosłą sytuacyę, gdyż ukrainofle głoszą „bez- 
wstydnie* po wsiach, jakoby dr. Markow i dr. 
Hlibowicki, wystąpiwszy s klubu ukraińskiego. 
wstąpili de — Koła polskiego Ponadio należy 
zwoływać po wsiach wiece, W końcu denoszą do 
„Halicz.*, że podobno wojujący ukrainofiie noszą 
się z zamiarem wykonania zamaehów Da życie 
dr. Markowa i dr. Hlibowickiego. gdy d powrócą 
z Wiednia, a zatem „caveant consulas“. 

Wobec tego, co się dzieje teras w obozach 
ruskich, nasuwa się pytamie, czy Rusini sẹ isto- 
tnie zdolni do jakiegś pozytywnej praoy, czy 
tes wszystkie ich zalmiary i coio, jak prowadziły, 
tak też prowadzą li tylko'do negńoyi i dęstrakcyi? 
Pierwsze kroki klubo ruskiego stwierdzają, że c! 
majwybitniejs politycy ruscy są Obecnie, w XX 
wieku zdolni tylko do naśladowanie mutatis 
mutandis — kosaczyany, która pogrądyia lud 
ruski w ciężkiej 1 sromosnej niewoli mo 
skiewskiej. 

Dr. J, Dobrzański jako prezes i ka J, Da- 
widowios juko sekretarz „nar. sawieta* ruesko- 
narodne; party: ogłaszają komunikat, w ktorym 
donoszą, że sprawa wstąpienia 5 posłów staro- 
ruskich do wspólnego klubu ruskiego była wszech- 
stronnie omawiauą na posiedzenia „adr. 
ta“, edbytem 29 zm. Wprawdzie „narode; 
wiet* uznaje potrzebę istnienia w pariamencie 
wiedeńskim wspólnego klaba posłów ruskich, ale 
nie może pochwalić ani waranków, 
pod jakimi rusko-narodowi posłowie weszl w 
stad klubu dego, ani zaządniczycb punktów 
programu tego klubu, sprzeciwiających się fun- 
pory bet] zasadom  rasskiej ia ż kad 
«ni wreszcie rozpadnięcia się rassko-nar. ów 
na dwie grupy. Dla wyjaśnienia obecne,, nieja- 
onej sytuacyi i powzięcia miar osiawcznych, a 
saragem dla uspokojenia podnieconej opinii pu- 
blicznej, postanowi: „nar. zawiet* xwołać jazd 
mężów zaufania partyi staroruskiej. Zjazd, na 
który zaproszeni takie wszyscy posłowie, 
należący do tej partyi, odbędzie się 16 bm. we 
Lwowie, w sali narodnego Domn. 

Dr. Wergun pisse w liście, wieszczonym 
w „Haliczaninie”, w sprawie „akandalicznej hi- 

lei 5 posłów staroruskich do 
„Ruthenen-Klubu", ił on od samego początku 
był przeciwny „wstąpieniu russko nsrodewych po- 
słów do wspolnego Klubu wras z bra to bój- 
cami, sa jakich uważają tych, którzy się na 
wieki splamili krwią horockąs. 

Organ „narodnego komiteta“, „Dito“, nazywa 
już klab ruski, w którym zasiadają jeszcze trzej 
toskalofile, wyłącznie „ukraińskim*. Staroruskie 
gazety używają nadal nazwy „klub russki (m 
łoruski"). = 

Bekcya autonomiczna tego klanu o niespracy- 
zowanej naturze, ukonstytzowała się w ten spo- 
sób, iż prezesem jej wybrany został dr. Kość 
Lewicki, zastępoą ks. Wojnarowski, sekretarzem 
p. Budzynowski. | HA: alf m 

Jak już donosiliśmy, syonióci i p. Breiter 
weszli w bardzo Ścisłe stozunk z klebem ruskim, 
czy ukraińskim. perry ZĘ = kij 
do różnych komisyj. np. do komiwyi legity- 
dan sal zostali : Trylowski, Budora 


bişdzia... 

Popatrzyła na niego nienawistnym warokiem: 

— Co pan chcesz przez tò powiedzieć ? 

— Nie wiele. Tylko tyle, że pani pojęcia 
nienawiści i miłości pomieszała. Nie wypędza 
manie pani dlatego, że mnie orenawidzisz, ale dla- 
tego, że mnie... kochasz. 

Dagmara zerwała się z krzesła. Wszystka 
krew uciekła z jej twarzy. Drżała x oba- 
rzenia. 
Naprółno szukała dość obalżywych słów, 
któremi należało mu odpowiedzieć. 

A z jaką miną on siedzial! Ze wzrokiem w 
nią wpatrzonym i ślędzącym każdy jej rach. w 
te; chwili postawił on wszystko na karię, £ naj- 
bliższa mineta miała mu przynieść roastrzygnię: 
cie. Mimo to spokój nie opuszczał go, nawet 
uśmiech nie zniki z jęgo twarzy. 

Dagmara miała tylko jedno życzenie: obra- 
zić go śmiertelnie, wyrazić mu największą po- 


— 0... jak ja pana menawidzę... 

To było wszystko, co mogla powiedzieć. 

Baron pozostał jednak dalej spokejnym. 

— Byja jeż pani na tyle uprzejmą, iż to 
już mi pani powiedziała. A ja już zwróciłem u- 
wagę pani, że mieszasz pojęcia miłości i niena- 
wiści. Mógłbym właściwie oszczędzić sobie trudu 
przedłożenia pani dowodu, ale uważam to za © 
bowiązek, gdyż idzie tm nię tylko o moje ale i 
pani szczęście całego życia. 

Dagmara uśmiechnęła się irogicznie: 


i Stand; du komisyi nietykalności poselskiej : 
Oleśnicki i Straucber; do komisyi zapomo- 
gowej: OkuBiewski i Breiter. 

Pray debacie budżetowej (nad prowizorynm) 
ma przemawiać w imienia posłów ruskich dr. 
Oleśnicki. 


O uniwersytet ruski. 

„Ruth. Korresp.* donosi, że komisya uni- 
wersytecka, ałożona z posłów: Koleszy, Dnie- 
strzańskiego, Oleśnickiego i Wasylka postanowiua 
wnieść intarpelacyg w sprawie relegowamia W- 
kraińskich studentów z mmiworsytsiu lwowskiego. 
W sprawie wniosku o założenie wa Lwowie uni 
wersytotu ukraińskiego mają być — jak donosi 
„Diio* — nawiązane „porekowory* z ministrom 
oświaty. 

Zgłoszony 28 zm wniosek dr. Dniestrzań” 
skiego w sprawie założonia we Lwowie uniwer- 
sytow ukraińskiego aawiera 9 następujących pa- 
ragralów: „We Lwowie zakłada się samoistny 
ukraiński uniwersytet. Ma on się składać na ra- 
zie z 8 fakultetów : teologicznego, prawniczego i 
Alozofcznego. Jeszcze nie kreowane ukrarńskie 
katedry mają być kreowane i systemizowabe. 
Wykładowym, urzędowym i egzamioowym  języ- 
lnem tego uniwersytetu „je mowa ukraińska". 
Do prowadzenia tego uniwersytetu można powo- 
łać tylko takie siły, które władają „ukraińską 
mową' jak w słowie tak w piśmie. 

Toraźniejsi profesoray ukrainskiej narodo- 
wości we Lwowie mają się oddzielić od związku 
|z dzisiejszym uniwersywiem lwowskim i utwo- 
jen aa razie Odrębce kollegium profesorskie, 
jakie miałoby we wszystkich kwestyaob, doty- 
czących uniwersytetu ukraińskiego, rozstrzygać 
„autoaoimno*. Na katedry, które dotąd nie są 
zajęte, mają być w pierwszym raędzie powołani 
ukraińscy umiworwyteścy profesorzy albo docenci 
innych uniwersytetów. Do wszystkich innych 
przedmiotów, do jakich brak profesorów 
ami werayleckich, wsiani ię supientury z tych 
doktorów teologii, praw i filozofii aa których 
wskaże ukraińskie kollegium profesorów. Dla 
przeprowadzenia Labilitacyi do takich przedmio- 
tów, jakie jeszcze nie mają zastępców wśród 
profesorów marodewości ukraińskiej, należy po- 
wołać fachowych profesorów z innych uniworsy- 
tetów. Do komisyj egzaminacyjnych mogą być 
powołani tylko tacy egraminatorzy, którzy znają 
uxraióską mowę. Przy rygorozach mogą pytać 
tylko „ukraiński profesory“, docenci albo supiene 
tego uniwersytetu * 


deszcze w sprawia zagrożonaj aulowomii 
kemisyj podatkowych. 


Do Rasy ych przed kiiku dniami w „Gaze- 
cie Narodowej” (ur. 145) uwag moich o potrze- 
bie ustawodawczej interpretacyi $. 179 ustawy o 
podatkack osobistych, mogę jeż dziś dodać do- 
wód naglącej potrzeby iej luierprelucyi. 

Przewodniczący komisyi szacunkowej roha- 
tyńskiej zaprosił na sesye w dniach 35 i 26 
czerwca br następcę człoaka, urzędnika podatko - 
wego p. Edwarda Sehassia. Na to zwróciłem 
uwagę przewodniczącego, że nie powinien był 
powoływać p. tesla jako zastępcy, gdyż 
wszyscy ezterej urzędnicy mianowani cztonkami, 
biorą juł w sewył adsinł, a więcej jak czterach 
urzędników mianowanych zasiadać w komicyi 
nie powinno, bo ministrowi wolno mianować 
członkami jedynie czterboh urzędników. Przewod- 
niczący odpowiedział, że p. SchQsela powołał ja- 
ko zastępcą w miejsce właściciela dóbr p. Bis- 
sindocziege bo p Schflosia, j akomiesska- 
jącego w Rohatynie, mógł ła- 
twiej raprosić, niš dalej mieszkającego 
zastępcę rolniki Zresztą w miejsce mianowane- 
go członka może powołać któregokolwiek miano 
wanego zasię wybór bowiem osoby jest jego 
wyłączną atrybucyą. a że wskutek powołania p. 


i | SchQsela zasiada w komisyi pięciu urzędników 


— (zy rmaaczywiście uważasz pan za tak 
wielkie szczęście zostać pańską żoną! Co do 
mnie bardzo za to dziękuję £ przedewszystkiena 
za ter wielki zaezczyt poślubić nauczyciela jazdy 
konnej. Pańską zoną! Byłoby to dła mnie wszysi- 
! kiem tonem, tylko nie zaszczytem Byłoby to po- 
niżeniem ! Hańbą! Tak, wiesz jut pan, A torar... 

Ale nagle 1 okrzykiem przerażenia zatrzy- 
mała się, gdy spojrzała na barona. Wyglądał on, 
jakby otrzymał uderzenie w twars. Jego policzki 
aż się krwawiły od rumieńców, a w oczach pali- 
ły się iskry gniewn. Prawą ręką ucawycił się 
stołu, jak gdyby chciał się zatrzymać od raucenia 
się na nią. 

A więc zmalazła one to słowo, którom 
mogła śmiertelnie go znieważyć. Do uczucia ra- 
dośc. przyłączyła się jednak obawa; chciała krzy- 
czeć, ohciała wołać o pomoc ale strach zacianął 
jej gardło. 

„ Chcieła uciec. I powoli cofała się ku 
drawiom. 

Aie w tej chwili zerwał się baron. Dagmare 
zadrżała przed gniewem, który bił z jego 
twarzy. 

— Pozwól mi par odejść... 


(GC. d. n.) 


p 
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GAZETA NARODOWA z Środy dnia 3 lipca 1907 „Nr. 149. 


EE AE EN ww I țţț 
podatkowych, to nie jest to żadnym biędem i|giej strony uważano za pewne, że socyaliści i|osób. Pierwszy przemówił wiceprezes „Sokoła” 


błędem nie byłoby, gdyby nawet zaprosił wszyst 
kich czterech urzędników, zastępców członków i 
w ten sposób w komisyi zasiadło ośmiu urzędni- 
ków. Na dowód słuszności swego twierdzenia 
odezytał przewodniczący orzeczenie trybanału 
administracyjnego z 4 lipca 1906 nr, 6888, któ- 
rego treść w nr. 145 „Gaz. Nar"  przyto- 
czyłem. 

Ta odpowiedź wskazuje dobitnie. w jaki 
sposób przewodniczący komisyi mogą 
składać komisye takie, jakie sami 
mieć zechcą, korzystając z wytkniętych tez 
trybunał administracyjny lak w redakcyi u- 
stawy. 

Proponują przewodniczący do mianowania 
oprócz urzędników swoich vodwładnych w ma- 
ksymalnej ilości, także takich mnych, którzy albo 
będą im oddani, albo też nie będą pnie na po- 
siedzenia przybywać, dalej zaproszenia na sesya 
rozsyłają zbyt późno i w takim czasie, gdy nio 
którzy członkowie przybyć nie mogą, A wreszcie 
w miejsce tych członków mianowanych, którzy 
nie przybędą, powołują ka jako zastęp” 
ców i komisya gotowa i w komplewie liczebnym, 
ustawą wymaganym, ale wbrew intencył ustawo: 
dawcy. 

Motywa przedłożenia rządowego ustawy o 
podatkach osobistych wyraźnie wskazują, ił cały 
riężar wymiarów spoczywać ma na komisyach 
podatkowych, że powodzenie ustawy zależeć bę- 
dzie głównie od tego, czy komisye szacunkowe 
odpowiedzą swojemu zadaniu, Motywa rządowe 
jak i protokoły obrad obu Izb rady państwa 
wykazują, iż w rządzie, jak i w obu izbach bar- 
dzo gruntownie rzecz rorważono i starano“ się 
głównie o odpowiednie składanie komisyi sza- 
cunkowych, postanowiono bowiem, aby xomisye 
składały się w połowie z członków wybieranych 
przez trzy koła podatników i w ten sposób, by 
wszystkie klasy podatników mogity mieć wpływ 
na skład komisgi, w połowie zaś x członków mia- 
nowanych, przyczem w 8 179 polecono mmistro* 
wi, aby przy mianowaniacn zwracał nwagę, aby 
wszystkie rodzaje dochodu były w komisyach mo- 
kliwie równomiernie zastąpione. Foraczenie mini- 
strowi mianowania połowy członków uzasadniono 
potrzebą korektury składu komisyi, na wypadek, 
gdyby wybory day komisyę zbyt jednostronną, 
Nadto zastrzeżono wyruyźnie w § 179, że mini- 
strowi nie wolno „ować więcej arzędników, 
jak połowę tej il członków, którą minister 
mianować ma prawo. ız motywów rządowych 
i rozpraw komisyi ob: izb widać, że to ograni- 
czenie nie mogło mieć anego celu, jak tylko za- 
bezpieczenie komisyj przed majoryzacyą przez 
urzędników, zabezpieczenie głównejj zasady, że 
podatek wymierzać mają komisye złożone z po- 
datników, 

Dlatego nie powinien parłameat pozwolić 
na to, aby przewodniczący komisy korzystali 
dalej z wytkniętaj przez trybunał luki redakcyi 
ustawy i przez późne rozeyłania zaproszeń i pe- 
woływanie więcej urzędników-zastępców tworzyli 
samowolne komisye. 

Przypadkowość i nierównomierność wymia- 
ru podatku pochodzi głównie z przypadkowego 
składu komisy) na poszezególnych sesyach, a 
scysye i powody usiłowanego przez przewodni- 
czących komisyj majorysewania ianych człon- 
ków głosami urzędników podatkowych i innych 

. osób im oddanych bywają częste, że tylko przy- 
kładowo wspomnę wystąpienie śp. posła Emila 
[orosiewicza z komisyi lwowskiej, wystąpionie 
znacznej części członków z komisyi tarnopolskiej 
i ogłoszenie w dziennikach oświadczenia człon- 
ków wybranych komisyi stanisławowskiej, że 
konsekwentnie mejoryzowani odpowiedzialności 
za wymiary nie przyjmują. 

Sztuczne składania kompleta komisyj nie 
może skarbowi państwa przynieść korzyści, bo 
członkowie wybrani mogą słusznie nie mieć zau- 
fania do wniosków referenta, który zamiast ar- 
gumnantów realnych, używa satucznych środków 
do przeprowadzenia swoich wniosków. Na zaufa- 
niu do komisyj, odpowiednio z podatników złożo- 
nych, może skarb państwa tylko zyskać, bo gdy 
ustaną wnioski nieuzasadnione i ich forsowania 
sztuczkami, to 1 komisye mając mniej powodów 
do podzjrzewania złej woli referentów, częściej 
będą mogły uchwalać wnioski referenta, Na zau- 
faniu do komisyi skarb państwa nie stracić nie 
może, bo ma jeszcze prawo rekursu od uchwał 
takiej komisyi, która zanfauie zawiedzie. 

Bcłszowce 28 czerwca 1907. 

„Aleksander Krseommowies. 


Walka antikulturna 
w Szwajcaryji. 

Telegram, któryśmy wczoraj otrzymąli z 
Genewy, wymaga objaśnienia. Genewa była głów- 
nem siedliskiem Kalwina i jest dotychczas sie- 
dzibą najaagorzalszych kalwinów — ale z cza- 
sem stała się oraz jednom s głównych o- isk 
ateizmu. Kościół katolicki cierpiał tam i spi 
przeto srodze, protegowano tam przeciw x. mu 
zwłaszcza tak zwany starokatolicyzm. Papież 
Leon XLII ustanowił biskupstwo genowskie dla 
oporu skuteczniejszego. Ostatniemi czasy wzięli 
uteusze górę w kantonie genewskim (kantony 
szwajcarskie są tak samo odrębnemi państwami 
jak państwa Rzeszy niemieckiej) i postanowili 
zaprowadzić separacyq zupełną E ATA 
łem a państwem, co dotycze nie jeno katolików, 
ale wszystkie wyznania. Rozwój tej sprawy jest 
bardao ciekawy. 

Wielka rada (aejm) kantonu genewakiego 
przyjęła d. 28 czerwca ostatecznie skreślenie 
budżetu wyznań, a więc separacyę między ko: 
ściołami a państwem, a to 66 głosami przeciw 
23. Za projektem głosowało 20 radykałów, 18 
niezawisłych (tj. katolików), 12 socyalistów, 7 


demokratów (tj. protestantów,a właściwie kalwi: | Część 


nów liberalno-konserwatywnych) 3 nacyonalistów 
(tj. radykałów niezawisłych) i 1 dziki. Mniejszość 
składała się z 18 demokratów, 4 radykałów i 1 
macyonalisty. Jeden nacyonalista i jeden radykał 
uchylii się od głosowania. Zwarcie głosowali 
więc tylko katolicy i aocyaliści, a to za rozdzia- 
iem Kościoła od państwa; reszta stronnictw ros- 
prószyła się, tylko łe przeważna część radyka- 
łów za projektem rządowym, demokratów zaś 
przeciw głosowała, 

Według konstytacyi, uchwalona przes sejm 
ustawa oddaną została pod głosowanie luda (tak 
zwane „relerendum*). Z góry pewnem było, że 
wynik tego plebiacyta wykaże inny stosunek gło- 
sów niż sejm, gdzie projekt większością niemal 
dwu trzecich przyjęto. Przeciwaicy rozdziału spo- 
dziewali się nawet zwycięstwa, licząc na nie- 
amiernie przeważną część demokratów, tudaież 
na starokatolików i sprzyjających tymże żywio: 
łów. Dla starokatolicy ou bowiem, czyli, jak się 
nazwał, „genewskieg> satolickiego kościoła naro- 
dowego", który ledwo ':tnieje, odjęcie sowitej 
zapomogi państwowe , »-boby zabójczem, Z dru- 


katolicy zwartą fulangą głosować będą za pro 
jektem rządowym — socyaliści z nienawiści do 
wszólkich kościołów, katolicy zaa dlatego, 


że zupełna niezawisłość kościoła od państwa ro- |» 


kuje im siłę potężniejszą. Przez trzydzieści bo: | 
wiem iat opieka państwowa innym wyznaniom 
same ko! i, katolikom zaś same stogie uciski 
przynosila. Wynik plebiscyta zależał 6d radyka- 
łów, z ztoryen wielu dla solidarności z rządom 
w sejmie xa projektem głosowało, chociaż w du 

szy byli mu przeciwni, 

Jakoż przewidywania te się ziściły, Plebi- 
scyt satwierdził przedłożenie rządowe, ale więk- 
szością nierównie szczuplejszą niż sejm, bo tylko 
1.666 głosami przeciw 6.823. 


Korespondencye. 


Londyn 35 czerwca, 

(Najnowasy sport angielski. — Gonitwa nadpowietrsna. 
— Derby w Ascot, — Dawne swyczaje. — Uprzy- 
wilejowani. — Garden-party w Windsorze. — Gło- 

ście królewscy. — Marok Twata w Anglil.) 

Niebawem nastaną czasy, kiedy świat 

„fashionable* przestanie się interesować wyści. 
gami i jeżdzić na derby do Epson lab, Ascot- 
Cup; wyjdą tek z mody wyścigi automobilów, a 
całą uwagę sportowcow zajmą wyścigi balonami. 
Jeszcze przed 3—$ laty nikt z tutejszych sfer 
towarzyskich nie interesowai się bliżej jazdą 
napowietrmną; dopiero francuska „entente cor- 
diało* wprowadziła nad Tamizę „modę balonową* 
Co prawda, nie mają jeszcze Anglicy swego 
Santos Dumonta, ale z ezasem i (ea się znajdzie, 
— dość, ze zainteresowanie tym najnowszym 
„sporem! stało się w Anglii powszechnem. 

Niedawno mieliśmy na przestronnych łą» 
kach ot Ranelagh wielkie wyścigi balonowe, 
którym się przypatrywał cały tutejszy „monde 
distingueś*, O nagrodę pierwszeństwa ubiegało 
się 12 balonów. Do oznaczonej mety przybył 
najpierw „Dolce fer mente*. W łódce prócz 
kilka panów siedziała jedna z pięknych cór 
Albionu. 

Głó! attrakcyą bieżącego tygodnia sta- 
nowią wielkie wyścigi w Ascot; w tym czasie 
„Seadon* londyński dobiega do punktu kulmina- 


p. R. Kwiatkowski, wręczając dr. Czarnikowi 
E ma honorowego członka Borgin Mairt, 
osage przytem zasługi czcigodnego 

Bokołat, ze ktorego kierownictwa i za idei 
staraniom powstał drugi gmach Sokoli i Hudynek 
na boisku. W kiiku słowach dr. t zarnik zazna” 
czył, że odznaczenia tego i uznania nie bierze 
do siebie, als widzi w swej osobie ueżczenie tych, 
którzy pracowali dla dopra sokvlstwa. 

Po przemowie prezesa Związku dr, Fiszera, 


mawiało jeszcze parę osób; odczytano okolicz- 
nościowy wiersz Bt. e Dee i nadeszłe te- 
legraiuj z Zagrzebia, Petersburga, Belgradu, Ty- 
fisu, Warezawy itd. Czesi nie przysłali żadnego 
teiegramu. 
_ W dalęzym ciągu przemawiał p. Janikow- 
i, toast na cześć Sokolie, poczem 
przy dźwiękach muzyki rozpoczęto tańce, które 
trwały do późna w nocy. 
Na tem zakończyły się uroczystości sokole. 


Gal. Towarzystwo łowieckie. 


Dais o 10. rana rozpoczęło się w sali po- 
siedzeń Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
walne zgromadzenie gal. towarzystwa łowieckiego 
za czas od 16, czerwca 1908 do 16. czerwca 1: 
Zgromadzenie zagaił prezos towarzystwa hr. Sta- 
nisław Stadnicki, który w przemówieniu skreślił 
obraz prac wydziału w roku ubiegłym, oraz za- 
znaczył, iż w roku przyszłym dążeniem wydziału 
będzie ustalenie słownittwa myśliwskiego, uregu- 
lowanie sprzedaży zwierzyny w czasie ochron 
nym a wreszcie starania w kiernuku ostatecznegu 
załatwienia nowej ustawy łowieckiej, Wspomniał 
następnie o wielkich stratach jakie przyniosła 
ostatnia ostra zima w stanie zwierzyny łownej, 
zwłaszcza w sarnąch. Pamięć kilkunastu człon- 
ków zmarłych w roku zeszłym, uczczono przes 
powstanie. 

Z porządku dziennego przyjęto do wiado- 
mości sprawozdanie & czynności wydziału, z któ 
rego poznać można pomysiny rozwój Towarzy” 
stwa. Od ostatniego walnego zjazdu przybyło 169 
nowych członków, « biuro towarzystwa załatwiło 
%l spraw, dotyczących odstrzału łań i siut, tu- 


cyjnego. Olbrzymi tor wyścigowy znajdzie się w 
połowie drogi między Londynem a Windsorom, 
w niewielkiej odleglości od stolicy wszechmożnej 
Anglii. „The great price“ wynosi 250.000 fran- 
ków. Wyścigi w Ascot slynnemi były jeszcze za 
czasów królewej Anny, Prawdziwie „fashionabie* 
stały się one za panowania obu ostatnich królów 
Jerzych, klórzy w dniach ubiegania się o naj. 
wyższe nagrody udawali się z wielką pompą, 
wraz z eałym dworem z Windsorn do Ascot. 
Zwyczaj ton zachował się po dziś dzień, Dwo- 
rzanie przywdziowają dawne kostyumy szkanatne; 
król, królowa, następca tronu i cała rodzina 
monarsza udaje się na pole wyścigów pod uskurtą 
honorową, w starych, ziocistych kolasach, ozdo- 
bionych koronami. 

Na derby w Ascot rozsyła dwór specyalaa 
zaproszenia, których jest nie więcej, jak 2000. 


dzież jeleni w czasie ochronnym. Następnie prse- 
prowadzono dłuższą dyskusyę nad referowanem 
przez p. F. Szozerbickiego zamknięciem rachun- 
ków za rok ubiegły i preliminarsem dochodów 
i wydatków towarzystwa na rok 1907, Zamknię- 
cie rachunków za rok 1906 wykazuje w docho- 
dach 31.868 K. 06 h. (w tem 10.875 K. 75 hb. 
tytułem wktadek członków), w wydatkach 15.288 
K. 17 h, wobec czego pozostałość kasowa na 
dalsae wydatki wynusi 6.074 K. 88 h. 
Preliminarz dochodów i wydatkow na r. 
1907 przewiduje w dochodach i rozchodach 
15.500 k. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej przy- 
jęto. W dyskusyi nad tem sprawozdaniem zasta- 
nawiano się sposobem mozolnego ściągania wkła- 
dex. Projekt Mitac kr. A, Wodzickiego, by wkład- 
ki pobierano za zaliczką, oddano wydziałom do 
rozpatrzenie. W sprawie tej przemawiali jeszcze 


Qtrzymują je osoby ze sfer najwyższych, a także 
i znakomici cudzoziemcy. Sam król kontroluje 
ściśle listę zaproszonych. W czasie pauz podają 
gościom królewskim Kaz NEM przyczem 
rzygrywa kapela (ku gwardyjskiego. W tym 
Dab ER VIL Pti by stoły biesiadne 
były przyozdobione żywymi kwiatami; zużyto na 
na ten cel samych róż 8000. Po wyścigach wy- 
daje dwór wielki obiad w pałacu windsorskim, a 
następnie odbywają się przedsiawienia teatralne 
i koncerty, przy udziale najwybitniejszych sił ar- 
tystycznych. 
Bardziej dostępną dla szerszych ster jest 
owyścigowa wielka zabawa ogrodowa w któ 
Boka parku windsorskim, jaka się odbyła 
wczoraj przed wieczoram. Przybyło przeszło 8000 
osób zaproszonych. Pogoda, po długich tygodniach 
słoty, była idealna, Król Edward interesował się 


i najdrobniejszemi szczegółami wystawy, to też 
wypadła ona prawdziwie po królewsku. 

W gronie gości dostojnych był król Syamu, 
który, po krótkiia pobycie w Paryżu, przyje 
wczoraj ii Przybyło kilka bawiących 
czasowo w Londynie radżów (książąt) indyjskich. 
Próca wszystkich członków rodziny anującej | 
przybyli: wielki książę Heszyi z małżonką, w. ks.! 
Borys i Michał, krewni cara, książę grecki An- 
dreas z małżonką itd. Ponadto świat dyplomaty- 
ozny i oficyalny, lordowia, deputowani, a w ich 
liczbie i przewódcy party robotuiczej, John 
Barn i „Bil“ Grootta. Zabrakło tylko deputowa- 
nych irłandzkich, co w obozie rządowym wywo- 
łało konsternacyg, 

Gosctem krola był tek Marek Twain, który 
tymi dniami przyjechał tu z Ameryki, Otoczyła 
go, naturalnie, falanga reporterów. A niewyczer- 
pany w dowcipie Sir Mark opowiedział im, o ja- 
kim marzy pogrzebiw. 

— Chcialbym — rzekł wielki satyryk — 
aby mój pogrzeb był kistorycznym pochodem 
w wielkim stylu, aby zabalsamowaue zwłoki moje 
słołono w maasoleum, w Oxford, 

Król Edward, a następnie król syamski 
przez dłuższy czas zabawiali się pogawędką a roze 


łośnym hum . 
ga k Jan Wołożyński. 


Czterdziestolecie Sokoła 
Iwowskiego. 


Uroczystości jubileuszowe sokole już skoń. 
czone. W trzecim i ostatnim dniu brakło już 
trochę tego świątecznego charakteru, które na 
dnie poprzednie rzucił światło niepowszedniości 
gości z prowincyi już w niedzielę powró: 
ciła do domów wieczornemi pociągami, sokoli 
miejscowi popowracali w poniedziałek do co- 
dziennych zajęć, reszta gości, oprowadzana przez 
amarantowych cieeronów, zwiedzała osobliwości 
miasta. 

Popoładnia odbyły się na boisku sokolem 
zawody i gry Towarzystwa zabaw ruchowych 
przy współadziale konnego oddziału Sokoła. Na 
trybunach zebrało się niewiele publiczności, 
czamar sokolich bez porównania znacznie mniej, 
naiomiast zastanawiała wprost ogromna licaba 
granatowych mundurków studenckich, Zawody 
ro: to biegiem drużynowym rozstawnym na 
400 m. Zwyciężyła drużyna „I lwowskiego klubu 
piłki nożnej”, dobiegając w 48%, min. Następnie 
interesującym był bieg przez TA? wysokie na 
przestrzeni 110 mtr., szok w wyż z rozbiegiem, 
rzut oszczepem, partya palanta i zawody w 
piłce nożnej, Sokoli konni stanęli do óćwięzeń z 
iancami 1 zadziwiak doskonałą jazdą i zgra- 
bnością. 


Wieczorem w sali Sokołą-Macierzy odbyła 
się wieczornica. Na sali zebrało się około 500 


pp. Linderski } Sołowij. 


P. Juliusz hr. Bielski przedstawił zgroma- 
dzonym wyniki dotychczasowych prać przygoto- 
wawczych komitetu wystawy łowieckiej, która w 
r. b. nie przyszła do skutku, mimo starań komi- 
tetu za względu na znsczne koszta, 

W dyskusyi nad tą sprawą zabrał głos p' 
Gorecki, który rzucił myśl, by wystawy tej w a 
1908 nie urządzać, a natomiast wziąść udział w 
międzynarodowej wystawie łowieckiej we Wie- 
dniu, która ma się odbyć w r. 1910. 

Nad sprawą wystawy trofeów myśliwskich 
ws Lwowie rozwinęła nię bardzo obszerog dy- 
skusya, w której zabierali głos pp. okeco. Wo- 
dzicki, hr. Bielski, Traczewski, Kownacki, Prek 
iw. i. 

_ Wniosek formalny p. Goreckiego o nieurzą- 
dzanie wystawy z powodu znacznych kosztów, 
jakie ona sa sobą pociągnie, upadł, uchwalono 
natomiast urządzić we Lwowie wystawę łowiecką 
w r. 1908 w czasie przyszłego zjazdu. 

Uchwalono wnioski p. W. Sołowija w spra- 
fe AC łowieckiej we Wiedniu, a miano- 
wicie : 

walne zgromadzenie raczy uchwalić: poru. 
cza się wydziałowi, 1) aby przystąpił niezwłocznie 
do utworzęnia obszernego komitetu mającego 
się zająć urządzeniem wystawy galicyjskiej w 
czasie wystawy międzynarodowej w Wiedniu w 
r. 1910 — tak aby już ukonstytuowany komitet 
przystąpił jak najrychle; do pracy, 2) walne zgro- 
madzehie wyraża przytem prośbę a zarazem na- 
dzieję, że tak Sdan towarzystwa jak niemniej 
komitet wystawy nie będą szczędzić trudów i do- 
łożą wszelkich starań, aby działowi galicyjskiemu 
wystawy zapewnić należne mu wybitne miejsca, 
« łowiectwo polskie godnie świntu przed- 
stawić. 

Członkami wydziału zostali wybrani pp 
hr. Stanisław Mycielski, Franc. Szczerbieki, Teo. 
fil Żurowski, w miejsce śp. Dzikowskiego dr. Ta- 
deusz Gorecki, zastępcami dr  Boziewicz, K 
Kownacki i Tomisław Jędrzejowicz. 

z uchwalono gorące podziękowa- 
nię ekso, Wodzickiemu za przyrzeczenie pośre- 
dniczenia w sprawię udziału Galicyi w więdzy- 
narodowej wystawie łowieckiej z wiedeńskim 
centralnym komitetem wystawy, poczem prezos 
hr. Stadnicki zamknąt obrady. 

O drugiej rozpoczęły się strzelania premiowe 
na strzelnicy wojskowej. 

Strzelań jest w programie 6, a to: 

1. Strzelanie z pistoletów na 36 kroków o 
dwie nagrody: 2. Strzelanie kulami do tarcz 
stałych na odległość 120 kroków o trzy nagrody. 
$. Strzelanie kulami do tarcz stałych na odległość 
120 kroków o trzy nagrody, £ Strzelanie kulami 
do tarcz ruchomych, mianowicie do dzika, o 
trzy nagrody. 5 Strzelanie kuiami do tarcz ru- 
chomych, mianowicie do lisa o trzy nagrody. 
6 Suzelanie do krążków glinianych o trzy na- 

rody. 
i Tw skład sądu rozjemczego wonodzą: ko” 
mendant korpusu, Karol hr. Auersperg,- generał 
Jakobs, generał Lahousen-Vivremoat, szef sztabu 
goner. erstenberger-Reichsegg, hr. Stanisław 
Stadnicki, hr. Juliusz Bielski sen, P. Tadeusz 
Czarkowski-Galejewski, hr. Juliusz Tarnowski, 
hr. Juliusz, Bielski, hr, Stefan Szembek, P, Teo- 
fl Żurowski, hr. Stanisław Siemieński, P. Edward 
Minter, P. Stanisław Piegłowski. 


uzas odnowić przedpialę 


na trzeci kwartał. 
H 


który wzniósł toast ua cześć Wieikopolan, prze-| 


J(ronika. 


Luodw, dnia 2 lipca 1907. 


Aaiendarzym 
We £rody 3 lipoe Heliodora. — Gr. kat. Metto 
dya. — Kal, słow. Milosława. 

'Wsehód ałoźca 4:13, zachód 7-56. 

W ozwartek 4 pra Jówefa Kalasantego. - 
Gr. kat, Jułysua M. — |. słow. Welisława. 

W piek i Tipoa Filommay P Gr. kał. J 

omeny P, — Gr. kat, Jew- 

sowya — Kal, alon. Prokopa & 

Wsohód słońca 418, zachód 7:55. 


Do  dsisiejszego numera  aołąwamy 26-ty 


r. „Tygodnika Mód i powieści* dla tych sazanow- 
nych prenumeratorów, którzy go abonują. 


gdyby mnie zapytano, kto był w loży towarzystwa 
wyścigowego nie umiałbym powiedzieć. Tak samo 
nie umiałbym powiedzieć, z jakich etadnin pocho= 
dziły śoigające się konie. Zielony karnawał i wyścigi 
lwowskie należą jaś do wspomnień. Znikły kolory 
Zamoyskiego, Oohockiego, Haydla, Mysłowskiego, 
Tarnowskiego s horselowa, Józefa Potockiego, 
późniejsze Scasighiny i wielu innych. Błysną jeszcze 
ozagum kolory Oskara Potockiego lub Siemieńskiego, 
a srosgtą biegają konie oficerskie, „Prety-Dick" 
Zangena jest, zdaje się, najlepszym koniem w tym 
roku na torse lwowskim, na tym torze, na którym 
przed 14 jeszose laty stajnie Apponyiego 1 Drelora 
napróżne kusiły się o wydarcie zwycięstw stajniom 
naszym. Wseystko się zmienia, tania? nawet totae 
lizatór, bo jui przyjmnje B-koronowe wkładki, Rose 
ssersył się jak prawo wyborcze. 

| Z tow. kolonij wakacyjnych dla dziow- 


Z armii. Zarządca magazyn artyle = 
Wiednia Zukasa Ktandulić samiauowany caczełal- 
kiem magasyna artyleryi w Krakowie, Lokarzami 
asyet, w rezerwie semianowani: dr. Teofl Bauzyń- 
ski s 10 p. art. korp, dr Zdzisław Śsvzepański s 
1i p. art. korp, dr J. Badios z 2 p, bus, i dr 
O. Wagner s 58 pp. 


Kronika Iwewukz, 
Z politechniki. Rektorem politschaiki na r. 


U 
,|1907/6 wybrało grono profesorów prof Wiktora Sye 


niewsziego, w miejsce rot, Waolawa Leski, który 
s powodu nadwątlonego sdrowia zaasozyinsj godno- 
ści nie mógł przyjąć, Dziekanem wydziała inśynie- 
rył sosta? prof. dr. Staniaław Kępiński, wydziału 
chemii prof. duiStefan Niementowski, nowo utwo- 
rzonego wydsiału hydrotochniosnego prof, dr. Makoy- 
milian Tnallie, 

Z miasta. Wosorajssy dzień był dniem roz 
stania, pożegnań, a więc Í płaczu i ósiwną dyshar- 
monię s takim nastrojem tworzyło niebo, błękitne i 
bez chmurki. Rezmaltemi pociągami odjeźdźali sokoli, 
s więc pełno w poozekalajach było, na peronie pol- 
no, w wagonach saé najpe.niej. Jeszoze ostatni rag 
gromkie, rycerskie „osołem*, a poosem pociąg ruezył. 
Wróoą się dawne, zwyożajne czasy, wróci % powro- 
tem dawne: „padamdonóg pana dobdziejowi, mssano- 
wanie pani diog“, A rycerskie: „czołom*, które pa- 
newało przes całe wsy dni sniknie z powrotem aż... 
do najbliśczego słotu aokolego. 

Odjeżdżał wosoraj tentr do Krynicy. O 6 ze- 
brali się na peronie w komplecie artyści dramatn, 
trochę osób setęgnęło celem pożegnania ich, między 
innymi i p. Frenkel. Chusteczki do ooierania łes po- 
kavały się. Jakoś żal było tesirowi wyjełdżać so 
Lwowa. Tylko jeden jedyny Nowacki spaerował pod 
wsgonem z obojętną miną ozłowieka, którego jaś 
nio mie obchodzi, Pagie w tualetach podróżnych. 
usbrojone w oaiy arsenał waliser, pudełek, koszy: 
ków, pudełeozek, „sakwojsżów*, negeserów itd. sas 
jęły prsedsiały drugiej klasy, panowie pomieśctii się 
przóważnie w trzeciej. O 6 20 rozległ się przóraśliwy 
świst, Pociąg się s hałasem potocsył po szynach, 
Jeszcze widać go pray końca peronu. Z okna wa- 
gonu wysleraję profile pp. Trapszo i Michnowskiej, 
„Odprowadzający* teatr rozchodzą się do domów z 
wyrytą na twarzy grobową melancholią, 

A na mieście? Wracamy do normalnego ży 
oia, choć połów zegarków uwa w dalszym olągu 
Widać to z wyglądu miasta, z mniejesej juś liczby 
przechodniów. Jakiś szaleniec oyklista pędzący w 
Bawudy s wiatrom, pezejecnał jakąś kobietę: Te 
także naturalne... 

Jost i sensacja preypominająca założeniem 20- 
smjtowa romanse Mamka a p D. a onegdaj 
na 6pacer s dsięzkiem ohlebedawoów i nie powrósiła 
jeszore do domo. Policya ją poszukuje. Przydałby 
się więc jakiś Liecoque. 


| Z estatnich dni. Do „Czasu“ piese p, A 
B. se Lwowa: Uroczystości sokole dawały wrażenie 
! jakiegoś 4 Święja iwi tpumfalncgo, Miały 
też kilku momentów bardzo piękaych, kióre naprawdę 
| grsanawiaty dc aoas A Qdowet oczy łsąmi wilżyły. 
Miały momenty także imponujące. Daty wreszcie 
kilka pięknych obrazów. Wsrusiającą soroa była 
obwila, gdy na boisku sokolem ke. biskop Bandarski 
błogosławił rsessom sokolim, a one bea komendy, 
tmpulsywnie, przykiękiy. Porywająca była chwila 
gdy wieńosonemu srebrnym sokołem  sstandarowi 
łwowskiej Macierzy dwadsieści» tystęcy piersi sawo- 
tało: Osołem| Tmponującym był pochóć 8.000 
Sokołów s oddziałom konnym na csele, ze sstanda- 
rami, s muzykawi; sgatępy sokele esły tak równo. 
sprawnie, dsiarsko, wydawały się takie nieprzeliczone, 
że mimowoli fantazye zaczynały grać i seroa rosły. 
To kwiaty, któremi od wzótzć łyczakowskiego aż na 
plac Maryaoki rsucwio x okien na idących Sokołów, 
redóane byry sxczerse. Było także kilka oDrazów 
pięknych. Plac Maryacki, w chwili gdy przyszli nań 
Sokoli, aby oddać hełd Miokiewiczówi, chwytał sa 
cosy. swg barwnością, Dookoła wszystkie gmachy aż 
przykryte były fluyami i choręgwiami biało-oserwo: 
nomi, Pino valegła publiczność, złożona  przewaźnie 
s pań w jasnych toaletach. Otwarte paragolk! o 
koloraoł znowu przewaśnie białych lub czerwonych, 
odoineły się jak piwmy ozerwomyoh lub białych 
maków na płaszczyżnie łąki, Promienie południowego 
s40ń0a grały w tych koloracn. Uroczystości sokole 
były naprawdę piękne. Zapominało się podosas nich 
o dziatejscych osasnch 1 dzisiejszych ludziach. 

Nie były jednak takiem. „depondemoyo* do 
tych uroczystości.  Najcharakterymtyczniejszym był 
rant w ratuszu, Było na nim bardzo tłami : 
bardzo hałaśliwie; wypito wiele piwa, wypolow: 
wiele złych . papieosów, mówiono bardzo i +» 
i potraeba się było łokciami przepychać. Tu xoniocz: 
ność prsopychaniu cię łokciami staje s, jakby 

ierwssą Oche towarzyskiego życia we Lwowie, 
Ke mówię już o tem, że trzeba koniecznie łokci 
ażywsł, jeżeli ma mię do osymienie s totejszymi 
stosunkami  komonalnemi, np. na wystawie 
hygienioznej, na każdym festynie, każdy łokciami 
przepychać się masi. Wosorsj i dzisiaj było tyle 
festynów, rosmnitych »abaw, nie licząc sapasów 
sokolich na boiska, które każdym rasem gromadziły 
jakie 80.000 widzów, u jednak wszędzie było tłam- 
nie i hołaśliwie. Otóż ta tłamność, ta kraykliwośc, 
dodajmy jessoge bezcoremonialnośś, jest drngiem wra- 
żeniem, jakie poza włańciwemi uroczystościami soko- 
lemi, odnosiło się s tych dwóch dni — Lwów był 
i jest miastom domokratycsnem, I chce być ooras 
bardriej demokratysznem. Zawsze podłog ostatniego 
pa 


na, 

Dziwi jednak, skąć takie masy żądnej zabaw 
14 widowisk pabliezności bierze cię we Lwowie. 
Każdego dnia więcej niżeli 60,000 osób brało ndział 
w tych wusystkich razem  nroezystościach i wido- 
wiskach, Bogatym Lwów nie jest, be gdyby był 


bogatym, nie byłby o 50 procent podwyższył wazyst: 
kich oen na prayjęcie miłych gości, Chyba, że w 
iu eposób cholał okazać, jak mu są drodzy, Dawniej 
me był ludek lwowski ani chciwy pieniedzy na 
takiej drodze, ami też nie był taki śądny sabaw jak 
dzisiaj. Są to nowe objawy. Ale wołania „panem © 
oiroenges* nie były nigdy tak głośne w zdrowyow 
osasach i stosunkach, 

Nawet na wyścigi lwowskie, które się w sobotę 
rospoczęły, zgromadziły się nadspodziewanie ogromne 
tomy. Na trybunach brakło prawie miejsc. Ale, 


rst. W niedzielę odbyły się oględziny lekarskie 
i iewosąt, które się zgłosiły z prośba o przyjęcie na 
kolonię wakacyjną w Olszance. Kto ras był przy 
takieh oględzinach obecny, temu s powaońcią na 
sawaze uikwi w pamięci widok wyblsdłych twarzy- 
ovek, przygasłych voza, nędznej bndowy tych śle 
odżywianych, nierozwiniętych normalnie, przedwoze* 
śnie, jakby przywiędłych dzieci, "Towarzystwo pra- 
gaęloby wasystkim cym biednym istotom sapawnić 
sdrowe powietrze i lepsze pożywienie przez lato, ala 
niestety może ussymić to tyiko dla pownej ściśle o- 
znaczónej liczby dziatwy, reszta zań dzieci otrzyme 
odpowiedź odmowną. Ileż to zawoda przyciesie bie- 
dnym serduóskom, tle prawdatwej oskody dla zdro» 
wia! Dla werystkich, mieszkających na wsi, lub w 
małych miasteoskach, gdzio nie brak przestezoal 
świeżego powietrza, otwiera się s kożdem latom pig- 
kno zadanie podania pomonej dłoni tym  najbie- 
dniejsżym z miejskich axieci. Wydział zwraca się 
ras jeszcze do wszystkich loadsi dobrej woli, do 
wazystkich tych, którzy, sami mając dzieci, umieją 
dzieciom wapółczać i kochać je, % prośbą, aby 
przygarnąl po jednej lab dwie dziewczynki na emas 
wakacyi. Będzie to czyn prawdziwie obywatelski, 
który może kojąco podziałać na coraz bardzie! wara- 
stającą zawiść i walk klas, Nakonieo wydsiał prosi 
jeszcze, aby te zaone rodziny, które o0 roko przyj- 
mują biedne dzieci m siebie, zechoiały owynió to z8- 
weze ze pońrednictwem towarzystwa, w ten sposób 
bowiem nie jedne i te same dzieci, mle kolejno naj- 
bardziej potrzebujące znajdą pożądany odpoesynek na 
wsi, Łaskawe sgłoszenia należy adresować do p. Zo- 
fi Byliokiej, ul. Bielowskiego 5, lab p. Folicyi 
Węolewskiej, ul. Długosza 87. 

-+ Na ubliżające się wakacge przypomina 
się kumieya lekoyjna Bratniej pomocy stachaczów 
wazechnicy wsględom pablicznosci Komora ta, skue 
piająca około siebie wszystkie omal siły lwowskiej 
Kłodależy uniwersyteckiej, poles najsdolniejezych, 
peolagogów, posiadających obok wymaganej wiedsy 
fachowej, takie i rozległe dońwiadusenie w zawodzie 
nauczycielskim, oraz ogólne akademickie wyksstałow 
nie; s jęsykiem wykładowym. polskim i niemieckim, 
Polecając pisemnie swych osłonków, wybiera komie 
sja kandydatów, danym warunkom najlepiej odpóo- 
wiadających i to poleca tak filozofów, jak i prawni- 
ków do lekcyj we Lwewie i prowineyi, a nawet po 
sa granioamł Austryi, To też publiczność, nie tylko, 
aby w interesie samej młodzieży. potrzebującej poe 
mocy  naqozycioli prywatuych,  sapewnie sobie 
pierwssorzędne siły podagogicane, ale takie, aby 
młodzieży akademickiej dopomódz w ciężkie, walce 
o byt, podaniem pomeonei dłoni, zechce z cało za- 
ofaniem zwrócić się do komisyi lekcyjnej Towars- 
„Bratniej Pomocy głuchaczów wszcchniey lwowskiej" 
uniwersyśat, sala I, godziny urząd, od 18 do 1 w 
poładnie. 

-+ Bandyei wo Lwowio. Na p. Jana Śliwę, 
asystenta pocztowego, wracającego wooraj w nocy do 
domn, napadło para awaniusaików. Gdy p. Śliwa 
zdołał ich odpędzić, jeden s nich na pożegnanie 
strzelił do ulego i zranił go w twam i ramię. 

-+ Z sali sądowej. Dziś rozpoczęła się przed s3- 
dem przysięgłych rozprawa przeciw Franciszkowi 
Kesaweroma Kwiataowakiema 48 lotulerau ajentowi 
handlowemn rodem s Radziechowa, oskarsoneme o 
sbroanię kradzieży w pięcłu wypadkach, Mozprawie 
priewodniozy radca Chomińoki, oskarse prok, Lożate 
ski, broni adw. Koffie. Zeznania kilkonastu świad- 
ków obciążają w wysokim stopalu Kwiatkowskiego, 
który jednak odpowiada bardzo śmiało i rezolutnie i 
odważnie pląta się w zesnaniach saprzeozając twier- 
dzseniom świadków. 

Dalszy ciąg rosprawy odbędzie się jutro o © 
rano, Wyrok również jutro sapadnio. 

Kronika krajowa. 

Wycieeska ministeryalna 40  Gąlicyl. 
Jak donoszą se Szczawnicy, wycieczke gości wie- 
deńskioh łódkami po Dnnajou, odbyta przy prześlicz- 
nej pogodzie, wprawiła gości w zachwyt. Napołanoe 
zarząd pienińskiego oddziału towarsystwa tatrzań- 
skiego powitał gości wystezałami mośdsierzowymi. 
Przy schronisku fankcye gospodarst pełnił wicepre- 
se oddsiału, p. Tołasiewiós. Deputacya z Krościen= 
ka i okolicenegi ludu zebrała mię licznie i przedłe- 
dyla szefowi sexoyi w miniśwratwic kolejowem, dr. 
Fozsterowi, prośbę o budowę kolet se Starego figosa 
do Szczawnicy. Praemawiał połarynsz Zajączkowski 
s Krościenka, Dr, Fóreter odpowiedsiał, że mrzędni- 
cy miniaterstwa kolejowego przybyli, aby posnać po” 
tuseby kraju w tej mierse i ucsynió Im zadość, 
polanki odjecuali goście do Szozawnicy, gdzie zwie- 
Azali zakłać, O 8 wieczorem odjechali do Starego 
Sącza. 

Potognanie urzędników ministeryalnych, wrs- 
oających s wyoteoski do Ślaozawnioy, ódbyło się — 
jak nam telegcafują — wosoraj w Śiróżach. Proe- 
mawiał dyr kolei Hlorosskiewios, wiceprezydent 
Zwiąsku turyatyesnego dr Macskoweki, poczom szef 
sekoyi Gruber podzięcował wazystkim osobom, które 
przyczyniły się do powodzenia wyoleozki. 

Nowe skladnice pocztowe otwarto zostały 
1 bm. w Rosłuczu, pow. Turka i w Cewkowie, pow, 
Cieszanów. 

Straszny wypadek. W Swoszowicao. w doe 
ma znanego artyst” malarsa p. Wincentego Wo- 
dainownkiego, bawili się s sobą 12-letni syn p. Wo- 
dzinowskiego s bratem cioteznym również 12-letaim 
Stefanem Dropnlowiciem. Podezas sabawy Btefan 
wydobył ukryty w spiżarni karabinek i sądząc, że 
broń jesi nienabita, straszył towarzynza zabawy, śe 
go saatraeli, W tez. karabinek wypali? t kula ngo- 
dziła młodego Wodsinowskiego w brzuch. Niessczę 
śliwy ohłopsosok, przewieziony do sspitala, w kilka 
godzin umarł. 

Sprawy górmiczo. Stała dolegacya Zjasdu 
polskieh górników odbyła w sobotę 39 s. m i w 
niedsielę 80 sm, w Krakowie postedzenia, Przędmio- 
tem obrad była sprawa szkoły górniosej ma Śląsku, 
mianowicie sskoły z polskim językiem wykładowym 
dla potrzeb Śląska i @alioyi. Sprawa ta w ostatniej 
chwili natrafia na nieepodsiewaną przesskodę sa 
strony kilka wybitnych właścicieli kopalń we wacho= 
dnim Śląsku, którzy oświadosyli się przeciw założe- 
niu tej askoły, Stato delegnoya oświadczyła się sa 
tem, ie należy akoyę askolaą ns Śląsku prowańsio 
energieznii w myé. poprzednio powaiętych uchwał 
i obmyśleć sposoby dalszego prowadzenia tej akoyi. 


lc SO PE RÓ -WĄ, * — 


Omawiano eprawę sorgenizowania Zwiąsku górników 
i butników polskich w Austrpi na podstawie sa- 
twierdzonego przez ministerstwo spraw wownętranych 
statutu, Uohwalono założyć Koła Zwiąsku we Lwo+ 
wie, Krakowie, Borysławiu, Jaśle, Stoniaławowie i 
na Slązku; uchwalono sposób przeprowadzenia akeyi 
orguuizacjjnej, do której się bezawłocanie przystąpi. 
W końcu pizedyskniowano szozegóły statutów Zwią 
aku górmków i hutników polskich w Romyi i prsy- 
jęto do wiadomości sprawosdanie rachunkowe komi- 
tetu ostatniego Zjasdn gorników. 


K romika powszechna. 
$ Kultura pruska w Afryee. W procesie, 
który się toczy w Monachium pomiędsy byłym kos 
migarseia Raeczy Niemieckiej w Afryce wsohoduiej, 
drom Peterem, występującym jako oskarżyciel pry- 
wainy, e redaktorem „Mónehemu Posi“, Graberem, 
jako oskarżonym o obrazę osci, dr. Peteie ońwiade 
czył, de nie popełnieł okrucieństw w Afryce wschodniej, 
„Ov do stracenia dziewozyny mursyńskiej Jagodsy, 
mówił Peters, to uciekła ona wspolnie s dwiema 
kobietami, chroniąc się u pewnego naosolnika, Odes 
bruno ją siłą i sa kaig wychłostano. Gdy Jugodsa 
znowu uciekła, kasałem ją po prsyprowadsoniu okuć 
w kajdany, a poiom śmiercią nkaraó, gdyż taka ka- 
ra jest ustanowioną na neieczkę*. Obrońca Grubera, 
Bernheim zapytuje Petersa: „Czy pan mie żyteń s 
Jagodzą i nie kazałeś jej stracić s sasdrości?" Dr. 
Potere odpowiada: „Przecież te kobiety darowano 
mi. Dr, Bornbi „Osy prawda, ko pan s we- 
randy przypatrywałeć się aktowi stracenia ?* Porre 
nio zeprzaosył. 
ło, co rozprawa Petersa odsłania, wywołaj 
oburzenie nawet m Niemców, Któżzy ncsaciom 
ludzkości nie eą slyt przystępni. Jak dzić telegra- 
foją z Monschiam, wczoraj, gdy Petera wychodził s 
gmachu sądowego publiowność léyła go, a wreszcie 
obiła. Policya zaledwie mogła go wydrseć z rąk oba- 
rzonego tłumu. 

Rosprawa wykazało, śe Peters utrzymywał 
także niedozwolone stosunki z głośnym fabrykantom 
armat Krnppem, które go skandale głośne były przed 
kilku laty. 


$ Proows rozwodowy L, Wdlflinga. Z Qe- 
newy donogsą, że w piątek odbył się tam dalszy 
ciąg procesu roswodowego L, Wólflinga (b. arcy- 
księcia Leopolda-Ferdynónda) i jego żony, M. Ada- 
movic. Przemńwieł proknrater, Frencis Peter, o- 
ńwiadossjąc się se uznaniem roswodn. Powiedział 
on, że L, Wólfliag złożył wymowne dowody swej 
cierpliwości, ulegejąc przes długi osas kaprysom 
awej żony; w końch oświadosył prokurator, że mał- 
żeństwo Wólfliinga i Maryi Adamovic musi być są: 
downie usmanem za nieważne także i dlatego, po- 
nieważ nio było i nie ma nadsiei, aby między mat- 
ionkami mogło przyjść do porozumionia, 

Wyrok sapadł 1 bm. i na mocy jego małłeń 
siwe b. arcyksięcia Leopolda z p. Adamovie zostało 
sądownie roswiąsanem, 

Wólfiingowa w ozasie procesu była obnoną w 
Genewie, leoù w rozprawach nie brała udziału, W 
rosmowie z redakiorem dxiennikę „Le Genóvois* po- 
wiedziała, že b. arcyksiążę poczynił kroki rozwodo- 
we głównie sa wpływem  ceserse, który sobie 
życzy, aby krewny jego powrócił na dwór wie- 
deński, 


Sprzeniowierzonie klejnotów. Jedna z 
więkesych wiedeńskich firm oskarzyła aktora s Ber- 
line, Feliksa Lidttego, który otrzymane do sprzedaży 
komieyjnej Klejnoty wartości 400.000 k. sprzenie- 
wierzył. Ponieważ Lite, który podawał się sa reży» 
sora teatru w Norymberdse, miał już dawniej inte- 
rega s słotnikomi we Wiednin, słotnik wysłał z nim 
do Norymberga jednego s uwych krewnych, któremu 
Jednak Latte ngi. Upeonie nadósłkt list z kartką 
sastawniczą (klejnoty bowiem sastąwił sa 28.000 k.) 
w którym zawiadamia złotnika, iż odbiera uobie 


życie. 
OFIARY. 

Zamiast wieńca na grób ép. Jans Jaworekie- 
go, radcy kraj. sądu wyższego złożył p. Hdmuud 
Mia ma Towarzystwo Szkoły ludowej ws Lwowie 

kor. 


Zmarli. 
Jan Aleksander Osuchowski, art, malarz, 
rytownik i neucsyciel rysunków, rodem z Królestwa 
polskiego, umarł wosoraj we Lwnwie, przeżywszy 


lat 63. 
Ze sportu. 

Wosoraj w drugim dniu wyścigów lwowskich 
zebrało się ma torso znacznie mniej publicsności. 

W pierwssym biegu z% przeszkodami, meta 
8200 m. o nagrodę 700 koron swyciężyła „Pama* 
hr. Zdsigława Tarnowskiego, drogą była „Klme- 
feaer* por. Hochwebera, trsenią' „Łada* br. 1. Ko- 
ziebrodskiego, Trsy konie biegały, Tot, 13 ; 10. 

W drugim biegn eprzedożaym o nagrodę 1000 
koron, meta 2.000 m., pierwawu „Pergola“ p. Zene 
gega, droga „Madame Hambort* hr. Oskara Poto- 
«kiego, trseol „Ozafrang” tegoż. Biegało 6 koni. 
Tot. 13 : 10. 

W ursecim biegu o nagrodę 700 kor. meta 
3.400 m., pierwssy „Kulik* hr. Zdsieława Tarnow- 
R) WA rotm, Kolera, tesecia „Fol- 
oia" por. webera. Trzy konie biegały, Totali- 
me 18 : 10. p T 

eawartym biegu o Lagrodọ raądową 4200 
koron i złoty medal, meta 8.400 m, pierwsza „Sios 
rotka* p. Kazimierza Ostoja-Ostassowakiogo, druga 
„Okorselonka* br. Oskara Potockiego, trzecia „Da- 
ansio“ hr. Zdziaława Tornowskiego. Ostery Konie 
OEG 28 : 10. 

piątym biega z płotami o nagrodę 1000 
koron, mola 8200 m. pierwsza „Trowna* rotm, 
Hnyelina, drago „Bałamotka* hr. Zdzisława Tar- 
nowskiego. Dwa konie biegały, Tot, 15 : 10. Pra». 
oiw xwycięstwio „Trawny* założony był protest, 
który jednak uwzględniony nie sostat, 

W ostatnim biega s przesskodami o nagrodę 
1400 koron, meta 9600 m., pierwszy „Laudor* por. 
Krassowskiogo, drugi „Satan por. Osisżera, trzecia 
„Jagienka” hr. Koniebrodskiego. Cstery konie bio- 
gely. Tok, 44 : 10. 


Z wyścigu automobilowego  Pekin-Pacyż tele 
grofuje Baraini z Missowej nad jeziorem  bałkaj- 
skiem : kwiążę Borghese musial odstąpić od zamiaru 
objechania jeziora bełkajskiegy. (Książę Borghese nie 
choia? przeprawlać się na okrętach przes jezioro bał- 
kajskie, został jednak do tego amuezony). 
IE 


„ Mt atyam 


» Konserwatoryuca musyosne urzą” 
dseniem kowosrtu celujących uczniów i uozenie dało 
nam woale zajmujący wieczór muzyczny, © palmę 
pierwszeństwa ubiegeły się klasa fortepianowa prof. 
Kursa i akraypeowa prof. Wolisthala, Przysnać trse- 
ba, iè dadne nie dała się prześcignąć drogiej i obie 
zasłużyły na pełne uznanie. Główna w tem zasługa 
profesorów pp. Kursa i Wolfsihals, którzy rosporsą- 
doją znakomitą, oparią na dłagoletnich i aumionnych 
studyach metodą naaozania, skierowaną sarówno ka 
nsbywaniu aprawności technicznej, jak í wyrobieniu 
smaku artystycznego i poczucia musycznego, Na tak 
cennych i wsorowych podstawach ugrantowana mee 


tods mouczania zawsze odbijała się korsyalaio ne 
postępach uozni i wpłynęła decydająco na prawi- 
dłowy rozwój wiela talentów musycsnych w tej po- 
ważnej szkole, Zalety takiego nanozenia oeohują Sy- 
stem kaśdego z wyż wymienionych profesorów-peda- 
gogów s osobna. 

Kisss prof. Kursa przedstawiła dwie wysoce 
utalentowane pianistki. Z tych p. Korngutówna Hea- 
ryka odsaszyła się zórówno wysoce udoskonaloną 
techniką wirtuosowską jak i poozaciemm prewdziwiu 
musyosuom, Koacertamike wykonała Saint Saenss 
koncert Es-dur z polotem wielos mitystyoznym i 
wcale trafnem pojmowaniem treści musyosnej, P. 
Gluziúska Morya odegrała nader etəraanie koneert 
Es-dur (I część) Mozarta i prócz samiennej biegłości 
technicznej, wykazała sojmujące praebłyski daczy 
prawdsiwie mnugesnoj. 

Z klasy prof, Wolfsikala odegrała p, Jaworowska 
Kazimiera bardzo ER trudny koncert Mendels 
sohna, poózem p. Woisęborg Anna wzorowóm wyko 
naniem konescia E-dur Vieortempsa, 6 p. Ssule Ta- 
deuss doskonałą interpretavyą koncerin Boethorena 
wywołsli zasłażony poaziw i ssozere Usnanie za swój 
prawdziwy artysm i wiolkę mazykalność, 

Ponadto wymienić jeszcze należy 6 asnaniom 
pianistki, p. Szygalską Isabelle (klesa dyr. Bołtyea) 
i p. Piórkiewiocównę Stefanią (klasa prof. Zellia* 
gor). — P. Mann Józef odśpiewał bardzo pięknym 
głosem borytonowym aryę s op. Czajkowskiego 
„Onegin*, Duiał musyki kameralnej godnie sastą- 
piony był prses kwartet o-mell Haydna, wykonany 
starannie prrez nosniów konserw, pp. Ssulos, Stad- 
lora, Woltysa i Bereżaickiogo, Mierewaik togo działa 
musyezaogo, prof, A, Sladek, który enmionnę pracą 
potraśł a uosmi komsórwstoryum rowbnasić kozera 
samiłowenić do toj prain muzyki, iż od szeregu 
lat produkuye to stale sjewiają się aa programach 
koncertowych naesoge konserw, mas, zasługuje z 
tego tytułu na pełno i zasłużone usnaaio, 


Z ERAROW 4. 


— Birajk robotników malarskich sakośczył się 
wożoraj wieczorem. Majstrowie przyjęli osęściowo 


postulaty robotników i przysnali im, w L klasie 40 po 


halersy sa godsinę pracy, w 2 kl. 46 hal, w 3 kl. 
50 hal, Robotnicy, mający jug wyższe wynagrodzenia 
sa godsinę, otrzymają 10% podwyśkę, 

— Dsió rospoczęła się w pow. sądzie karnym 
przed sekreterzem Mlowaciem iosprawa o przękrocse- 
nie uprawiania gry hazardywej w karty. Obwinio- 
nyob jest kilkanastn ludzi z różnych afer sp% 
łoczuych. 

Sprawa wyszła ma jaw w ten sposób, że jakić 
ograny w maju br. obywatel siemski na kwotę kilka 
tysięcy koron dał znać policy, Śzulernię prowadsić 
miał były kapieo Zawada i 
Kisysstofowiez. W ezulerni tej bywać osoby s ros- 
maitych afer, Ogółem jest 83 oskarżonych. W spra- 
wę wplątany ma być także cukiernik Brsesina i 
przedsiębiorea pogrzebowy Szafrański. 


Zz UWTALMZZALCUTY. 

— W lokalu redakoyi „Nowej Gazety“ prsy 
ulicy Szpitalaej dokonane ezosegółowej rewisyi, któ- 
ra trwała de g. 5'/; rano. Po sabreniu wielu ręke- 
pieów z biurek wpółpracowników policya udała się 
do miosskauia ozłonka redakoyi tego pisma, Józefa 
Bobiescczańskiego, mieszkającego przy alei Ujasdow- 
skiej i tam po srowidowaniu biurek i szaf pretsta- 
wano go. Tejże nooy dokenano rewizyl w miesska- 
nin żony artysty opery, p. Tadeuczowej Kopystyń- 
skiej, gdzie posostawiono wartę, Nadto dokonanu 
również rewizyi w składsie broni Żiegiete przy uli- 
cy Trębaokiej. 

Onegdaj w południe padły snowu strsały 
na ulicach Warszawy. Do dwóch agentów wydsiała 
ochrony, idących w towarzystwie jakieś kobiety, pod 
biegło dwóch młudych mężczyzn i poczęli utrzółać s 
rewolwerów. Dali ogółem 10 strzałów. Jeden agent 
padł na ziemię, dragi począł uciekać, Ponieważ 
jednak nadbięgła policys, obaj napastnicy raucil się 
także do ucieczki i rzeczywiście died Raniony 
sgont jest w nicbespieczeństwa życia. 

— Opinię Warszawy sojmuje tajomniose aa 
mobójstwo Augusta Korybuta Dasskiowiosa, właści 
siela dóbr Lipniów, liczącego 68 lat. Przyjechał ào 
Warszawy z Żoną i stanął u córki swej p. Heleny 
Jeżewskiej Pod jakimó posorem saming cię w 
swoim pokoju i wystrzałem s rewolweru odebrał so- 
bie życie. 


Z całego Świata 
Praga. Robotnicy oontrali elektryoznej nagi 
zasttajkowali; rueb tramwajowy był prset półtorej 
godziny prserwany; podjęto go ma mowo prsy pomo» 
my sił rezerwowych i peraonału techniosaego. 


| Gaci 


Telegramy i telefonematy 
z dnia 2 lipca 1907. 


Prognoza pogody. 
Wiedeń. Prognosu oontrelnego sakładu meto- 
trologicznego w Wiednin na dzień $ lipoa : 


W Galioyi sachodniej: Pochmurno, mierne 


wiatry, Zmiana. 
W Gólicyi wschodniej: Pechmutno, mierne 
wiatry; s początku pogoda, potem pogoratenie, 


Kolo polskio. 

Wiedeń. Dziś przed południem odbyło Ko- 
ło polskie posiedzenio, na które przybył także 
poseł Maślanka. 

Omawiano stanowisko Koła podczas dy- 
skusyi nad nagłym wnioskiem w sprawie prze- 


niesienia 8 urzędników. Posiedzenie było poufne. 


Rada państwa. 


Wiodeń. Posiedzenie izby posłów rozpoczęło 


się o godz. 11. 


ydent podał do wiadomości, że prezy- 


dyum zgodnie z uchwałą izby zjawiło się na au- 
dyencyi u cesarza, aby złożyć wyrazy hołdu i 
lojalności i że otrzymało polecenie od cesarza 
wyrazić izbie podziękowanie. 

Prezydent ministrów przedkłada sprawozda- 
nie deputacy! kwotowaj. 


d sądu krajowego karnego w Krakowie 


nadeszło pismo w Sprawie wydania posła 8 t a- 


pińskiego z powodu oskarżenia o wystę- 
pek przeciw bezpieczeństwu czci. 

Zgłoszono szereg wniosków nagłych w spra- 
wach zapomogowych. 


P. Gabel „wniósł interpelacyę do ministra 
sprawiedliwości w sprawie skonfiskowania „Wscho- 


du* lwowskiego w d. 21 czerwca br. 


Izba przystąpiła do dalszych obrad nad 
w sprawie u- 


wnioskami nagłymi 
karania trzech urzędników. 

Minister Skarbu dr. orytow 
oświadcza, że wnioskodawcy przy  uzasadnieni 


i ch wniosków poraszyli także meri- 3 
apat dlatego rząd tę chwilę uważa saldami referenta dr. Madeyskiego i podnosi, że 


tum sprawy, 


także były kupiec tci, 


i|na drugą izbę, to mowca wskazuje na to, Że 
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odpowiednią, by wobec tych wnioskow zająć 
stanowisko i dać potrzebne wyjaśnienie. Zabie. 
rając głos imieniem rządu — powiada minister 
— chcialbym przedewszystkiem stwierdzić trzy 
rzeczy, które mojem zdaniem zdolne są wpłynąć 
na tok dyskusyi i usunąc dalsze nieporozumienia 
Praadewszystkiem czuję się zobowiązanym do 
kategorycznego oświadczenia, że wydane prze- 
semnie zarządzenia nie pozostają w żadnym 
związku z wyborami do rady państwa. 

sprzeciwiania się i głosy: Temu nikt nie 
uwierzy | 

Dr. Korytowski. Oświadczam otwarcie i 
bez ogródek, że daleką mi była wszelka myśl 
naruszenia obowiązku i tego się panowie odemnie 
nie doczekacie, bym naruszył swój obowiązek ; 
tego możecie panowie byc pewni! (Oklaski). 

Głosy : Więc była to niezręczność ! 

Dr. Korytowski: Czy było to niezręczno” 
ścią, o tem mogą być różne zdania. Sądzę, że 
właśnie owa chwila była odpowiednią, a miano 
wicie z powodu, że trzeba było przeczekać, czy 
który z tych panów, którzy kandydowali do rady 
państwa, będzie wybrany, czy nie, 

Głosy: A więc była to kara za to, 
przepadli w wyborach | 

Dr. Korytowski: Powtarzam, że zarządze- 
inia te nie pozostają bezwarunkowo w żadnej 
łączności z wyborami do rady państwa, chyba 
o tyle, że aawniej postanowione, względnie za” 
dekretowane w di dyscyplinarnej przeniesie 
nie tych tezech repiiciw, nastąpiło dopiero po 
ukończeńiu głównych wyborów. 

Kon karbowy dr. Waber rozpoczął 
był 8 kwietnia urlop — co prawda, ze względu 
na stan swego zdrowia — który mu umożliwił 
oczywiście bea żadnych ograniczeń popierać swą 
kandydaturę. Dalej stwierdzie wypada, że wzmoo- 
uioLy seuat dyscyplinarny zajmował się też mo- 
wami, jakie dr. Wabex wygłosił na zgromadze- 
niach przedwyborczych, jednakowoż orzekł, że 
żadna część z przemówień tych dr. Wabera nie 
ma być przedmiotem dochodzenia GEE 
nego. W końcu stwierdzić należy, że dr Waber 
otrzymaniu wyroku w obecności swego prze- 
łożonego wyraźnie oświadczył, że wyrok ten nie 
pozostaje w związku z jego kandydaturą. 

Na to musi mowos położyć główny nacisk, 
albowiem mimo kilkakrotnych oświadczeń ze 
strony rządu znowu pojawiają się twierdzenia 
iż fakt ów jest w związku z kandydaturą Wabe- 
ra. Oświadczam również — powiada minister — 
że dalekiem jest mi uprawianie polityki w urzę- 
(r Bon nigdy tego nie sia i czynić e 

| Urzędnicy moi mogą spodsiewać się, że 
tylko za to będą nalaga do odpowiedzialno- 
co ewentualnie sprzeciwi cię obowiązkom 
służbowym lub dyscyplinie. 

Drugim momentem, który pragnę stwier- 
dzić, jest to, da Eh a jest od zwalczania 
organisacyi ników, które poraszają się w 
ramach obowiązków służbowych i w granicach, 
słażbowo dopuszczaluych. 

Stoimy Da tom stanowisku, że narodowe 
cele i cierpienia mogą i stan urzędniczy skłonić 
do organizacyi zawodowych. My wobec tego za: 
chowujemy się z zympatyą, jednakże o tyle, o 
ile granice ustawowe nie będą przekroczone. 
Każdy aawód ma swoje obowiązki a chociaż 
tradno w ogóle o obywatela państwa, któryby 
w wykonywaniu swych obowiązków obywatel- 
skich, specyalnie zaś swych praw politycznych 
był zupełnie swobodny, albowiem musi brać 


że oni 


przyczyna tego, iż w mowie tronowej a 
dokładnej linii co do kierunku przyszłej polityki 
wewnętrznej, leży w tem, że prezydent gabine 
nie uzyskał swego celu, aby stać się wód. 
rządu parlamentarnego, wskuiek cz 
szej lub większej mierze musi się o.! 
poparcie wszystkich stronnictw. Izb vu 
winna zająć stanowisko do reform, zwartych 
w mowie tronowej. 

Izba panów, która z powodu swej 

tywności powołana jest do wysięp.4 
reprezentantka idei państwowej, 
czyć, że w tych reformach chie « 
duchu pojednawczym, że jest v soziem walki kla- 
sowej, tem bardziej, że w izbie posłów partya, 
która ma w swym programie, jako pierwszy 
punkt właśnie walkę klasową, niespodziewanie 
jest bardzo licznie reprezentowaną. Co się tyczy 
poruszonych w mowie tronowej: reformy wy- 
borczej ı stosunku do Węgier, to należałoby w 
tym kierunku znaleźć „formułkę dla wszystkich 
stronnictw. Nadzieja, 
zamienią się w stronnictwa polityczne, że spory 
narodowościowe usunięte zostaną przez nowe 
programy ekonomiczne, dotąd jest iluzyą; wia- 
śnie więc z tego powodu izba panów powiana 
oświadczyć w adresie, że gotową jest w tym 
kierunku współdziałać i życzy sobie, aby spełaiły 
się tę nadzieje, które rząd przywiązywał dv rə- 
formy wyborczej. Również co się tyczy stosungu 
do Węgier, wskazanemby było, aby izba panów 
była wyraziła w adresie zgodę swą na ustęp 
mowy tronowej, dotyczący Węgier. Byłoby to 
wzmocniło pozycyę rządu wobec Węgier, W koń- 
cu oświadcza, iż sironniciwo jego głosować bę 
dzie za wnioskiem komisyi, jednakże ubolewa 
nad tem, że izba panów nie poszła według daw- 
nej swej tradycyi. 
Szef sekcyi Exner wskazuje na mowę pre- 
zydenta gabinetu br. Becka, wypowiedzianą przy 
wnoszeniu prowizoryum budżetowego i wita ją ż 
zadowoleniem. Z szczególną radością wita mow 
ca te ustępy mowy tronowej, które odaoszą się 
do popierania ogólnej produkcyj, Mowca wska 
zuje na wielkie znaczenie techniki t badań ma: 
ukuwych dla produkcyi i wyraża nadzieje, że 
brak, istniejący na tem polu, zostanie usutięty 
ali się na to, że szkoły techoiczne mają niedo- 
stateczne zakłady fizykalna i laboratorya chemi 
czne. Domaga się w tym kierunku reform. 


w 


na 


pisany, przeto dyskusyę zamknięto. 

Zabrał jeszcze głos dr. Madeyski, który 
oświadczył, że w „meritum“ dyskusyi nie chce 
się wdawać, gdyż jest przekonany, że dzisiejsza 
chwila nis jest odpowiednią do dyskusyi meryto 
rycznej nad programem rządu; odpowiedmejszą 
będzie ta chwila przy dyskusyi nad prowizoryum 
budżetowem Co się tyczy stosunku do Węgier, 
to mowca zauważa, że izba już kilkakrotnie 
miata sposobność jasnego wypowiedzenia swego 
zapatrywania na tę sprawę. Polemizując z wy- 
wodami dra Grabmayra, mówca podnosi, że izba 
panów ma prawo Odpowiedzi na mowę tronową, 
ale nie obowiązek. Y 

Jeśli dr. Grabmayr zaznaczył zmniejszenie 
się wpływów izby panów, to mowca pozostawią 
historyi ocenienie tego momentu, ale musi pod- 
nieść, że izba panów uważała się zawsze za sa- 
moistne, niezawisłe ciało i w każdym wypadku 
zajmowała odpowiednie stanowisko, yczenie 
Grabmayra, aby izbie panów pozostawiono Huż- 
szy czas do pracy, już kilkakrotnie znajdowało 


vaglad na narodowońż swą, wyznanie, stan i za- 
wód: — te urzędnicy 26 względu na swe stano- 
wisko przyjmują na siebie pewne jeszcze ograni- 
czenia — które atoli w żadnym razie nie sta- 
wiają ich niżej od inkych obywateli. 

Przedewszystkiem urzędnik państwowy, ja- 
ko organ płacony z publicznych pieniędzy podat- 
kowych, ma obowiązek spełniania realnej służby 
dla dobra publicznego i używania swej władzy, 
która miejscami jest bardzo wielka, na korzyść 
ogółu, oraz nie nadużywania tej władzy. Na to 
musi być daną rękojmia. 

P, Elderuch: Jak w Galicyi I 

Mioister dr. Korytowsk. Byłoby bardzo 
dobrze, gdyby wszędzie tak było jak w Galicyi! 
(Oklaski na ławach polskich. Sprzeciwiania się i 
okrzyki z różnych stron.) 

Posiedzenie trwa dalej. 

Wiedeń. Z polecenia Kola polskiego p. dr. 
Battaglia wniósł dziś ipterpelacyę w sprawie 
sprzedaży i produkcyi soli w Galicyi. (nterpelant za- 
pytuje, czy gząd jest skłonnym przedsięwziąć dalsze 
wiercenia celem rozszerzenia kopalni soli w Wie- 
liczce; czy rząd skłonnym jest rozszerzyć urządzenia 
kopalniane w Galicyi; czy rząd skłonnym jest 
prowadzić dalsze poszukiwania w Kałusza | 
tebniku; czy rząd ekłonny jest obniżyć ceny 
wszystkich gatunków soli dla ludzi i bydła. 

__ Wledoń. Dziś przed południem w obecno 
ści prezesa gabinetu br. Becka odbyła się kon 
ferencya przew. ch klubów, o om 
sprawie ukonstytuowania się większych komisyi, 

jominowano kandydatów na przewodniczących 
poszczególnych komisyj. Do komisyi kontroli dłu- 
gów państwowych wian innymi jako członka 
nominowano p. dra Kozłowskiego. 

Wiedeń. Konforenoya przełożonych klu- 
Aj des: oma na Pay mia A 
wej p. jariego, a aa jego zastępców pp.: Kra- 
RA Ebonhocha i Nemetza. 

Praga. „Bohemia“ donosi, że w kwesty 
protokołowania mów czeskich posłowie czescy 
skłonni są do ustępstw, a mianowicie zażądają 
tylko, aby do protokołu śtenograficznego dołącza: 
ne były wnioski i interpelacye, wnoszone w 
izbie po czesku, „Bohemia“ jest przekona 
NĄ, D w tym kierunku przyjdzie do porozu- 
mienia. 


izba panów. 

Wiedeń. Izba panów odbyła wczoraj po 
południu posiedzenie, na którem dr. Madeyski 
przedłożył sprawozdanie komisyi, wybranej celem 
zastanowienia się, jakie stanowisko ma zająć 
izba panów wobec mowy tronowej. Dr. Madeyski 
uczynił wniosek aby z powodu braku normal- 
nych warunków dla adresu, co jednak praw izby 
panów nie narusza, jeśli w jednym poszczegól. 
nym wypadku odstąpi się od odpowiedzi na 
mowę tronową, izba ograniczyła się tylko na 
manifestacyi lojalności. (Oklaski). 

Dr. Grabmayr podniósł, że odpowiedź adre- 
sem na mowę tronową jest ważnem prawem 
parlamentarnem i od dziesiątków lat stało się 
w tej izbie tradycyą Dziś izba panów powinna 
tembardziej korzystać z przysługujących jej praw 
konstytucyjnych i robió większy, niż dotychczas, 
użytek z inicyatywy politycznej. Jeśli przeciw 
wystosowaniu przez izbę panów adresu w odpo- 
wiedzi na mowę tronowę przemawiały względy 


stosunki w izbie panów i posłów, chwała Bogu, 
są zupołnie rozmaite Mowca polemizuje z wywo: 


w tej izbie wyraz, a także i jej prezydeni to 
życzenie wypowiedział, W końcu mowca prosi 
izbę o przyjęcie jego wniosku. 

W głosowaniu przyjęto wniosek referenta 
dr. Madeyskiego. 

Następne posiedzenie dziś, na porządku 
dziennym: haska konwencya w sprawie prawa 
małżeńskiego i wybór komisyi budżetowej. 

Wiedeń. Posiedzenie izby panów rozpoczęło 
się o godz. 1. Prezydent oznajmił, że godz. 2 
prezydyum izby panów będzie przyjęte przez cs- 
sarze na audyencyi, dlatego około *j,2 posiedze 
nie będzie przerwane. 

Qzłonek izby Czaykowski po raz 
pierwszy pojawił się dziś w izbie i złożył przy 


W załatwieniu porządku dziennego przeka- 
zano kwestyę konferencyi haskiej w sprawach 
małżeńskich speoyalnej komisyi z 9 członków. 
Wyboru jej natychmiast dokonano, jak również 
wyboru komisyi budżetowej. 

Następnia odczytano wniosek nagły dr. Ep- 
pingera, wzywający usilnie rząd, aby będące 
w stadyum przygotowawczem prace około re 
gulacyi finansów krajowych, o czem 
mówi mowa tronowa i o czem wspomniał mini 
ster skarbu w izbie posłów, z eałym naciskiem 
przyśpieszył i ukończył i następnie bez dalszej 
straty czasu wypracował projekt ustawy, umożli- 
wiającej sanacyę finansów krajowych, tudzież 
aby jeszcze w czasie opracowywania tego peoje 
ktu dał możność Wydziałom krajowym wypo: 
wiedzenia swej opinii. 

Na tem posiedzenie przerwano do godz. 8. 

Sejm węgierski. 

Badaposst, Na wczorajszem posiedzeniu 
izby posłow sejmu węgierskiego prezydent mini 
strów przedłożył sprawozdanie deputacyi kwoto 
wej, prosząc ze wzgiędu na nagłość sprawy © 
postawienie tego sprawozdania na porządku 
dziennym jednego z najbliższych posiedzeń. Spra 
wozdanie reasumuje „ouniium* węgierskiej de 
putacegi kwotowej i odpowiedź nadeszłą ze stro 
ny austryackiej deputacgi i kończy się słowami 
Ponieważ w obec poważnej różnicy między sia- 
nowiskiem obu deputacyj wykluczona jest możli 
wość porozumienia się, węgierska dujuiącya u- 
świadcza, że czynność jej jest skońszona ; przed- 
kładając zaś dotyczące sprawozdanie i akty rzą 


dowi, prosi zarazem, aby sprawozdanie to 
przedłożono sejmowi dla powzięcia dalszych 
uchwał. 


Izba prowadzi w dalszym ciągu rozprawę o 
pragmatyce służbowej kolejarzy. 


Druga międzynarodowa konferencya 
pokojowa w Haadze. 
Haaga. Królowa Wilhelmina przyjęła wczo- 
raj delegatów konferenoyi pokojowej. 


Austrya i Serbia. 

Belgrad. Skupszczyna przyjęła po dłuższej 
rozprawie nstawę, upoważmającą rząd do pro- 
wizorycznego uregulowania stosunków  bandio- 
wych z Austro: Węgrami. 


Z Rosyl. 


Sprawy Królestwa polskiugo. 
Petersburg. Tutejsze „Słowo donosi: Re- 
lacye otrzymywane przez rząd o znatznem uspo- 
kojenia Królestwa, znowu wysunęły na plan 
pierwszy kwestyę niesienia stanu wojennego 
w Królestwie i zastąpienia go stanem wzmo- 
cenionej ochrony z pozostawieniem stanu wojen- 


nego w Łodzi i w kilku innych centrach fabrycz= 


w po- |5 


~ | szło 


że stronnietwa narodowe | 32? 


Ponieważ nikt więcej nie był do głosu za: |. 


w »ierstwie 
nowamą stat wojenny 
tws aż dy ukończenia 


Bunty w armii. 
y kyowskiej rozstrzelano 
kowego, który wybuchł 


Zaharrena 
Tubharau. W miejszwusci Sendżan przy- 
do bintu w jednym batalionie artyleryi 
z tego powodu, *e usunięto komendanta tego 
batalion usunięcie to uważali za 
niespra: nicy zranili gubernatora. 


— opa 
Dział rolniczy. 


Konfare, syo w miulstoratwi: rolniotwa. 
u rolaietwa pod przewodniotwem 
Zaleskiego odbyła się konferehcya, 
0.z fuukcgonarpuszy tego minister- 
udział reprezentanci ministerstwa dla 
Galicyi i numiestoictwa galicyjskiego. Pezedmio* 
tem obrad były postanowienia co do obrotu 
nierogacizną z eyi do inaych krajów koron- 
nych. Konferencya przyszła do przekonania, że 
obowiązujące obeenis zarządzenis, w piecwszyta 
rzędzie kolczykowanie świń, wydaje pod wzglę: 
dem  policyjno- woteryuaryjaym tak znakomite 
rezultaty; èm dziś już można przystąpić do daleko 
idących ułatwień w ebrocie nierogacizną. Odno- 
śnę zarządzenia będą niebawem wydana. 

Z ynków towarowych 

miczy Fo Lwowie. 


lipca, 
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Qeny spirytusu wykazują dalszą zwyżkę. 
Ruch ograniczony 


Badapeszt 3 lip. Kurs m kocu- 
sschipb,50 kig. Noto maj 0709— 
000 na pażdziernik 10 : na mój 00 

aa a ta maj UJ) 


010, na , kakurudza na apies 532 
b 78 na sierpień 5:86 a maj (1903) 598—397, 
opał na uierpisć 1675 —:885. 

Oferty: mietna, 

Chęć kupna: słaba. 

Usposobiente : silne 

Pogoda: upal. 


Quzier: Rinada prima z dojiawą pstych- 
d372 25. 


miastową z Wielu w calysa wig. 
Rafinada sesunds z dostawą natychmi 
dnia w onych wagonach K. — ` 
w skrzyniach natto z dostawa n 
Wiədaia K. —'—, w calych wegom 
, beczkami do = —, 
Tendencya: stała, 


Z rynków pieniężnych. 
Wiedań i 2 lipca. (Tsiegrum „Gazety 
Narodowej”). Zamknięcie gieldy o godz. 2 maat 3u 
po południu. Akcye austryaokiego zakłada krodyt 
wego 65085, węgierskiego zatląda kralytowego 74750 
Angiobsnku 33308, DUnioubanku 58450, Banka dla 
krajów korounych Mit Bankvarsiaa 5837», Boda - 
o ganku hipotecznego 
3 —, kolai południow 
13750, tramwaju A. — —, koiai Blosthal 
12150 kolei póluoo 5485—5833, kolei ozarniowieckiaj 
582 —, lpiny 57900, Rima Marauya 53750, praskiego 
towarz. żelaznego 2)88:— — —, fabryki romi 52200, 
tureckie tytoniowe 421'J0 i karpaskiugo 
Towarzystwa naft. 5 ;. indanaiz 
92:50, renta majowa 9 routa kor onowa 


9180, węgierska reni 9I, Slet. listy 
Towarzystwa kredyto 9530, vpro- 
centowe listy banku hiporecznego 866), _4 i pól pro- 


5-procantowe 


re 

š 

856 bki lepszenia re 
Usposobienie: po poozątkowem. polej nia ro- 

alizacye ~ ukoysch kolei państwowej osłabiły. W 

końcu nastąpiła znowu poprawa. 

- uh a w. 


"NADESŁANE 


(2a tę rubryką Bodakoya nie odpowiada.) 


FST MATTONE 


aa PIES 

szem aoc LD bissihir 
ETAN -tx 
mear (a Hpi F  Sanorbrunn. 


Adwokat dr. Mikołaj Bilik 


przeniósł swą kasvelaryę do realności przy 
ub. Kraszewskiugo 1. 21 1, pięgiro wo Lwowie. 


„priessniiztal” 


w Módling boto Wiednia 
założony w r. 1860. — Odzoaczony złotym wes 


dalem na powszechnej hygenicznej wystawie 
w Wiedniu 1906. 
Wspaniałe położenie wśród lasów, Najnowszy 


komfort. Znakomiva pielęgnacya. Najlepsze skutki 
QCenmkt gratis. 


Okulista 


Dr. Leon Gruder 
przeprowadził się 
ma u) Sokoła L 3. 


Prayjochali do Lwowa d. 2 lipca 1907, 

Hotel! Europejski. (Alberta Sskowzona). Hr. 
W. Jabłomowska a Rosyi, P. hr. Karwieka z Za- 
owuździa, S. Tauszyński 3 Makowiec, dr. L. Bier s 
Krakowa, dr. Dwernięki z Turki, W. Skibniewski 
s Roeyi, P. Sauder z Krakowa, W. Mantuer s 
Wiednia, S. Sokołowski 2e Laona, A. Skalkowe a 
Rożnistowa, dr. M. Rosenfela z Tarnopola, B, Siera 
i L, Goldberg + Warszawy, W. Lenczewski s Poe 
dola. 


"r" 


GAZETA NARODOWA z Środy dnia 3 Lipca 1907 Nr. 149. 


"e—a ~ - — m Á — ama ——0 ||| | mame — a m AE OWA O Da HŮŘ 
3 11 Misa Bart umiała doskonale korzystać z niespo-|jest widziana x Rosędaiem; wsazstkie jej myśli XI. ny Ewuni Van Osburgh były oficyalnie tajemnicą, 
Wśród i t W ski dziewanych okoliczności, a ostatnie tak przykre |ześrodkowały się na przedmiocie poszukiwań. W młodości pani Peniaton, świat elegancki | znali już ją niezliczeni blizcy przyjaciee rodziny 
fil 0 ATZJ 000. dla niej chwile — pokazanie Seldenowi tej|Nie było go jednak w cieplarniach i Luy prze- powracał dc miasta w październiku; z tego po-|j pociąg pelen powracających gości bramiał od 


właśnie osęści życia, którą najwięcej chciała |jęta nagłą obawą niepowodzenia, szukała spo-|wodu dziesiątego dnia miesiąca rolety poduiesio- | aluzyi, przewidywań i rozmów na ten temat. 
E > przed nim ukryć = powiększyło jej pragnienie |sobu pozbycia się niepotrzebnego już towarzysza: |ne były w jej mieszkania przy Fiftk Avenue, a |Lily doskonale odczuwała, jaką roię gra w tych 
Ca ucieczki, schronienia się przed tem ciągłem poni- |gay nagle spotkali się z panią Van Osburgh, (umierający Gladzater z bronzu, zajmujący jedno rozmowach, jaką wesołość mogia ta sytuacya 
(Cigg dalszy ) żauiem się. Każda zdecydowana zytuacya lepszą | zaczerwienionę i zmęczoną, lecz promieniejącą |z okien salonowych, na nowo przyglądał się tej wywołać. Jedną z większych przyjemności jej 
— Dmiękuję pana bardzo za te słowa, a byłaby od tego życia, które rzucało nią jak |awiadomością spełnionego obowiązku. mało uczęszczanej dzienicy miasta, znajoraych było cieszenie się takiemi komplika- 
jeszcze będę wdzięczniejsza, jeśli moie pan za- |PkĘ. Rauciła ua nich uprzejmie, lecz nie nie Pierwsza dwa tygodnie po powrocie, były |cyami. Lily jednak umiała zachowywać się w 
prowadzi w jaki oichy kącik i przyniesie mi W domu panowai ogólny nastrój zamętu, | widzące spojrzenie zmęczonej gospodyni, dla|dja pani Peniston domowym ekwiwalentem |połowie drogi między zwycięzwem a przegraniem 
szklankę lemoniady lub innego niewinnego na-|jak kiedy publiczność zbiera się do wyjścia przed | której goście stali się poprostu wirującymi punk- | zamknięcia się na czas jakiś w religijne ustro- |sprawy: każda insauacya ząuwała się s wesolej 
poju, zanim zaczniemy wszyscy pędmć na |samem ukończeniem widowiska: lecz wśród po- |tami w kalejdoskopie wyczerpania, lecz nagle |nju, Przęglądała bieliznę i pościel w tym sa- |obojętności jej zachowania się, Zaczęia jednax 
pociąg. sustałych grup, Lily mie snogła dojrzeć ani| wyraz twarzy jej się zmienił i ociągnęła Mias|mym duchu. w jakim pokutnik odkrywa naj- |odozuwać wysiłok: reakcya była tem szybsza 
Mówiąc to, odwróciła się i pozwoliła mu|Grycs'a, ani najmłodszej Miss Van Osburgh. Ta | Bart na bok, głębsze tajniki sumienia; poszukiwał molów, jak |i ogarnęło ją tem większe olwzydzenie dla samej 
iść obok, przez taras, gdsie się znów goście |nieobecność obojga uderzyła ją jako znacząca; — Moja kochana Lily, nie miałam Czasu |za.mucoua dusza szuka ukrytych wad i słabości | siebie. 
zaczęli gromadzić, choć wszystkie nerwy w niej|zachwyciła p. Rosedale'a propozycya udania się |słowa z tobą zamienie, a teraz to już pewnie |Każdą półka każdej spiżarki i komórki musiała Jak zwykie, uczucie to znalazło ujście we 
pulsowały na myśj, co Belden myśli o tej|do cieplarni położonych na końcu domu. Dosyć zaraz nciekasz. Czyś widziała Ewanię? Wszędzie | oddać swoje tajemmce, piwnice, skrzynie z wę-|wstręcie dia otoczenia. Burzyła się na widok 
scenie. było jeszcze osób w długim szeregu pokojów. |ciebie szukała, chciała ci powiedzieć swój sekre-! olami przejrzane były, aż do najciemniejszych | brzydkiego, czarnego domo pani Peniston, śliskich 
Po przes eałą banalną rozmowę z Ruseda- |aby ich przejście nie było zauważone i Lily |cik, lecz pewnie już go odgadłaś, zaręczyny nie | kątów, a jako Ostatni akt tego ceremoniału, cały |schodów wchodowych i na zapach mieszany 
lem i po przes galew jej, inns jeszcze rmyśl jej |czuła, że zowazzyszą im spojrzenia rozbawione |:mają być ogłoszone, aż w przyszłym tygodniu — |gom był ustrojony pokutniczą bielą i zalany |mydła i politury, jaki ją ogarną: we drawiach. 
nie opuszczała: mie chciała wyjechać, póki się |lub pytające, którę odbijały się równie niewin- lecz ty jesteś taką przyjaciółką pana Gryce'a, że| oczyszczającemi œydlinatai. 


Powieść EDITY WHARTON. 


nie dowie prawdy o Peroym Gryce. Przypadek |nie od jej obojętności, jak i od zadowolenia |oboje życzyli sobie, abyś pierwsza dowiedziaia Właśnie podczas tego wszystkiego Mies Bart (C. d, n.) 
a może jego własna wola, rozdzieliła ich odji dumy towarzysza się o ich suzęściu, powróciła do doma, ze ślubu panny Van Osburgh. 
czasu jego wyjazdu nagłego z Belimout, lecz W tej chwili nic jej nie obchodziło to, że Podróż nie uspokoiła jej nerwów. Choć zaręczy- 


Drelvune ogloszenia JAN WOJTYCH, złetaik, saprzy-|Od 10 lat na ładnej r wykonanych robót 


PA. od ayran, a n omie” wilgoć lub grzyb Zakład wodoleczniczy i , aaa o" Stor i żaluzyj © Saag“ 

e z a min 3 IParawanów i śeiam ruchomych itp. 

„| BULION, Mznie pressan ge mmm wot er ee Sanatoryum D” Porasa W. ADAMSKI, 
UO A mieh a SRS aI aaao 6 kam oraino) MP w miejscowości klimatycznej SOLCE na Bukowinie Lwów, — Hotel Żorża. 216 


w nadzwyczaj pięknem położein, w pośrodka lasów sosnowych i jo- 
prl Faren wolna od kerzu Pasaia przed wistrawi, 
Wiaéoiclsl 1 lekarz naczelny dr. JÓZEK PORAS. 


Najpiękniejszy i majprzyjemniejszy pobyt 
letni 


Cenniki ślustr. gratis. PP. Architektom ceny spõojalno. 


Kazimiera Matezyścka — Kołem; 
Mnichówrka 80. EL 


Kilkułetni nauczyciel do) WW zag i 


pes s rekomendsoyami, posstknjejwagONOWO z nieprzerwaną szyną 

s sań MOWY. eko od wołała. Zęlomeniajgostową na brało... beszkon ai ridin, rókoiwaleśókntów: poissi 100 i 

Bik ernal iamays waż ols] SEE Ist Sana i tia argat- GU sięcy "WĘ 
-5 9s enei o najtańszej cenie W. Uerveny,| Wszelkie nowoczesne zabiegi teczuicze ; bieżących metrów siatek drucianych do oparkanienia zakontra- 


adze. Zabiegi wodolecznien. — Fango-Kuraeyę (kurscye mułowe). 
bryka wag w Er z , Žitko- apio z bezweduikicm węglowym | kuracye Nauhel- 
lanie opłacone. mowskie. — Kerseye przes leżenie na wolnem powietrsn, kąpiele 
p powietrzne i słonecsae, 
Inhalacyc aparatom dr. Ballinga (Tnermovariator). 
Zabiegi dyctetyczne I wody mineralne; mleko, żębyca i keńr, 
kuracye axtaozne £ przeciw otyłości, wszelkie używane wody mineralne. 
Kąpiele solankewe. 
jenio (masaż) gimnascyka leczniosą i oloktroterapis. 
Towarsyskie pożycie gości. — Wszelkiego rodzaju przyjemności 
f zabawy. — Sezon od 1 maja do 1 wrześnię. V J. i [IL 
sezonie ceny © 20 pro, niższe. wygral urządzone pokoje do fela- 
dań. WYBORNA KUCHNIA. y bardzo niskie, — Korzystne 
połączenia kolejowe, Waselkie informacye, prospexty i sprawozdania 
|dsiela dyrekcya. 516 


ktowaliśmy na sezon bieżący. — Dostarczamy siatek i wszelkich 
do nich przyborów już od 45 hal. za metr bieżący. 

Genniki edwrotnie. 318 

Biuro Teckniezne Universum, Kraków, Podwaic 13. 


Uprassamy Suaaownysk osytelaików, aby zamawiając «b Rapająo przedsyio- 
ty reklamewan: w Garsse Maroaeoej lub wegółe korzynikjyć z dułała ogłosnemio - 
wego, raosyli powoływać się na Gasek; INoredewą jazę na deódłe, skąd Informecya 
swoje naoserpnęli. Takie powoływanie się Lswiem wpływa DR rosarersenio ugle- 


Christofa_ srebro stołowe Zakład wotdoleczniczy 


poleca JAN WOJTYCH, 


zeza" gl p || [Iramca W Zakopanem 
EEEE MESKI 
WRC WOS" 


Oena od osoby od 8 koron dziennie z całem utrzy- 


Furman, 1279,5 ¿brea M e 

rman, dectwani poerakuje maniem. Prospekta na żądanie. 466 
16m od 15 wyseśnia. Zgłoszenia: poste rest. 

„D. J." p. Tyrawa Wołoska. 539 


Ruch pociągów kolejowych 


©bowiąznjący = dniem 1-go maja 1907 roku. 
(Czas środkowo - euFupejszi). 
| R 


Ze Lwowa do 


(s dwvica głównego) 


m, Eeoowa z 


1 (na dworzec główny) 
— | Ickju, (Jass Bukaresztu, Konstantynoj 
i aj, Worocnty, Delatyna, Zioak, 
methu Czudina, Sezethu i Saczawy 
— ff Frakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
I badu, Pragi, Opawy), Orłowa, Zakopanego, N. Bącza, i 
(p. Tarnów), Jasła, Chebówki, Zakopanego (p. Rzeszów) A W Dorny 
kakon (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- ij Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, 


) Żydac wa, 
owosielicy, Berho- 


filia c. k. uprz. austryackiego 


Boca, Pragi Karisbadu), 


goiina, Wieliczki, Orl N. Ghyrowa, Sanoka, Meró Laboroza, Fesztu, Rymanow: 
- | caa (p. TarDów), Zakopanego, ry ZAB Twenicza, Ohabórrki, Mistoa (p. Dębioę), "Orłowa, Wie 
| _ ©za, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa p. Przemyśl) lionski, Oświęcima 
jj Stryja, Btanisłewowa, Halicze, Uhodorowa Tsai Sianek 
m! “10| Rawy ruskiej, Sokala *10|Tokan, (Jas Bukaresztu, Botuszan), Zydaczowa, Fotator, 
30] Podwołoczysk, (Odeesy i Kijowa). Brodów. brósmez0, Ozortkowa, Nowosielicy, Brodiny, Fumy, 
Belian Gp l Warszawy, enia, Orari. Krakewa, [r ZEGAREM Watry 
Rake | O (Poeze). Bozyslawia Kaacea č 0%0 Podwołoozysk. (Kijowa Odegs; Brodów, Kopyozyniw, 
Sambora, Sanoka, Chyro! Husiatyna, Ozortkowa, Zbaraża 


Iokan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiec, Czerniowiec, Koło-} = jj aworowa 
myi, Stanisław. p Kałasza, Drohobycza, Borysiawia 
: Jaworove Pasaż MPM, a rodlawiń, Berlina, Bogi Kariabadu), 
lina, Wrocławia, Wieđuia, Karlsbadu, Pragi, Opawy, Kra- nowa, Ortowa 
łom Soyka, N Zagbras, Ohyzowa + w 4 iw od" 16/6 do 
jerlina, Ie i H h 
badu, Pragi, Opa SW pawi e POdRóbięć Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karisbadu), Sauoka, 
„a Postów), xa, N. Zagórza Okyrowa (p. Praemyśt) Rymanowa, grosleza (p. idę TA 
lomy1, zowa, te ùZ: 2 Qi o Wł.) ie 
Ślansk. Babone > M DĄ święci "Zakopanego (p. Podgórze PŁ 0d 
Ławocznego, ussa, St Borysławia, i wł 
Podwołoc zysk. Kosek Sani p zockawiay, Sam Sia: Rymanowa, Iwonioza, 
Sokala, Rawy ruskiej 15/6 do 15/9 wł.) 
"Tarnowa, Rzeszowa, Jarosławia, Sokalu, Lubaczowa 1/8 w niedziele i ówi 
Krakowa, (Berlina, Wroclawia, Wiednia, Karlabadu, Pragi) 
N. Sącza, Jasla, Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, 


Iwonicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl) 
"S Sambora, Zakopanego, N. hd Jasła Krosna, lwo nioza, 
Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa, k 


Bodwołoczysk (Odi ijowa), Brodów, Grzymałowa uosawy, 
Tokan, Ozortkowa, K: EN akaran WE Eai Z Eora. J, rodów, Kog posyniss, 
pia, Nowosielioy (p. Zuoskę), Borothu, Radowiec, Bar- page ZZ” fusiatyna, Bkały, Iwanio 

N y La woo! rohobycze, Borymawie, Kałusza 


—- kredytowego 
_ dla handlu i przemysłu we Śwowie 


ALINAK 


2 


yro 

Jaworowa anego (p. Rzęazów), N. Sącza, 

5| krakowa (Deelluu, Wroiawia, Wiednia, Kuziębada, Pragi), tbosjRzeszowa, Ryrówa, Sanoka p. Przemyśl) 
` a 


z dniem 1 lipca 1907 oprocentowa- uj Biż MAUR my "LA | Tu prm 
. . . 5 Bolzon, Sokala, Lubsozowa Rawy ruskiej 
nie wkładek oszczędności na ksią- Ei piee yyy i plazerra BEE 
Mig ELO JE TEE pg 
żeczki wkładkowe E50 są EH ZW zjem GAĆ z Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orto- 


ayk (Odessy, 7 we, Zakopanego (p. Tarnów), Oświęctma 
ozyk, — į triójjbawocoznego, (Pesztu), Drokobyoza, Borysławia, Katusze 
x Jaworowa 
E TOP oawoloozysk, (Odessy, Kijowa) Brodów, Potutor 

s 0 o Zakopanego (p. PON | Wiednia, zki (Odea r Balia 4 Krakowa, Nowego 

0 o 15/9 15/9 wł. Bgo: gosa, r E przes Tarnów 

pA J: Dyno Lubac: Sanoka, Ayma. E ruskiej, Bol 
LO 0f| Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Krakowa, Ohyrowa 
s san many 10 Ta ae Dai Dalatyna, Wyżaicy, Nowo 
, [okan. owa, Zaleszozy! atyna,  Nowo- 
|. Sącza, Jast: i 

(bez potrącenia podatku rentowego). | ATI |" pali, tomi Gration Seki Bodly, Palay 


Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwomoza, Jasła, 


Na żądanie wypłaca kwoty do k. 5'000 je- Jesi fw d wej |keatoma, Sia nn Sęp Dynowa, Ter 
dnego dnia i na jedną książeczkę bez wypo- 4 y Keys, Bs Ę MEZA a 
wiedzenia, NE po a en Porania jaleszozyk, @rsymałowa 


Wydaje od dnia | lipca 1907 Asygnaty Kasowe : B- | raj pozwowoyw (Qa Elm) Beoaow iR WW 


'odwoł 
Laj Podwołoczysk, Kopyczynieo, Huaimtyna, Potator, Zbaraża pm Hasjatyna. Czortkowa, Zbarske 
wa 


Podwokc Oaoa, Kijowa), Brodów, Grzymało! |weloczysk, Brodów, Potator, Grzymałowa, Zbaraża 
> r ` i Odessy, Kijowa) E jeo, Ozortkow: È Podwołoczysk, Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyosynieo Za- 
4% z 30-to dniowem wypowiedzeniem A Bad, forab. E AE R E E e al ui ORA 
dów, Grzymałowa lowa, Ozortkowa 


MJ] Podwołoczysk 
Podwołoczysz, Brodów, Kopyczynieo, Skały, lwania pustego, 
Potutor, Husiatyna, Zaleszozyk, Grzymalowa, Zbarała 


Sb z l4-to , » esz ną w wez ht 


3,4% z 8-mio , » 


UWAGA: Pors nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowano przewodniki, rozkłady jazdy itp. nabywso możn 
w biurze miastowem o. k. kole. pańwtwowych, w t Hausmana l. 9. lnformaoye zas w sprawach przewozu towarów i iatyfowyeh udziela biuro mm- 
formacyjne o. k. koloi państw. al. Krasiokioh L B. drewi nr,67 wdnie powszednie od 8 rane ao 3 popol., wniedziele i święta żaś od B rano do [6 w pol. 


Wydawoń 4 owiedzialny redaktor Platon Kostecki. i Z drukarni i litografii Pillera, Neumanna i Sp. 


